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Zjazd młodych budowniczych

nowoczesnej wsi

®  Kadry dla rolnictwa 
®  Oświata, kultura

i rozrywka dla młodzieży
WCZORAJ obradował w Szczecinie I I I  Woje­

wódzki Zjazd Związku Młodzieży Wiejskiej. 
Brało w nim udział 140 delegatów ZMW oraz 
ponad 100 zaproszonych gości. Wśród honoro­
wych uczestników Zjazdu znajdowali się rn. in.: 
członkowie sekretariatu KW PZPR z I  sekreta­
rzem KW PZPR A. WALASZKIEM, sekretarz 
ZG ZMW M. MARZEC, sekretarz Prezydium 
WRN M. JĘDRZEJCZAK, prezes ZSL J. KON- 
KOLEWSKI, I sekretarz KW ZMS H. KANIC- 
KI,' przedstawiciel Komsomołu I. KUŻNIECOW 
i  delegat FDJ J. KALKBRENNER.

m
SOPHIA LOREN gra 

nbecnle w film ie „BOC 
CA.CIO 71” , który reży­
seruje Vittorio de Sica 
(oboje no zdjąciu).

CAF

Plenum 
KC KPZR

MOSKWA KAP. W «©bo-
tą , 14 hm ,, odbyto  ii?  tu  
P lenum  KC K P Z R . Uczest 
n ie y  p le nu m  w ys łu ch a li i 
o m ó w ili re to r  a t N . Chrusz- 
czowa o spraw ozdan iu  KC 
K P Z R , k tó re  złożone zosta 
n ! *  na X X I I  Z jeździ« P a r­
t i i  i  o  w y n ika ch  d ysku s ji 
nad p ro je k te m  program u 
KP ZR .

P le nu m  o m ó w iło  re fe ra t 
F ro ła  K o z łow a o w yn ika ch  
d ysku s ji nad p ro je k te m  eta 
tu tu  K P ZR .

P le n u m  Jednom yśln ie za­
tw ie rd z iło  sprawozdanie 
KC  K P Z R , k tó re  złożone zo 
stanl© na  X X I I  Z jeźdz ie  P a r 
t l i  i  p ro je k t p ro g ram u 
K P Z R  *  w n ie s io n ym i u zu ­
pe łn ie n ia m i i  zm ianam i. 
Plenum, postanow iło  prze­
d łożyć p ro je k t p ro gram u 
do  rozpatrzen ia  na  X X I I  
Z jeźd z ie  P a rt ii.

P lenum  s tw ie rd z iło  2 za­
dow oleniem , źe p ro je k t p ro  
¡tram u zosta ł jed no m yś ln ie  
zaaprobow any n a  ( zebra­
n ia ch o rg a n iza c ji p a r ty j ­
nych , na k o n fe re n c ja ch  p a r 
ty jn y e h  . i  z jazdach p a r t i i  
ko m u n is tyczn ych  re p u b lik  
zw iązkow ych , ja k  rów nież 
na lic zn ych  zeb ran iach lu d  
ności.

P le nu m  Jednom yśln ie za1 
tw ie rd z iło  p ro je k t s ta tu tu  
K P Z R  z w n ie s io nym i 
na m i i  u zu pe łn ie n iam i i  po 
s ta no w iło  przedłożyć ten 
p ro je k t do  rozp atrzen ia  na 
X X I I  z jeźd z ie  P a rt ii,

Sprawozdania
z przebiegu
XXII Zjazdu 
KPZR  
na ekranach 
polskiej TV

WARSZAWA PAP. Po 
cząwszy od wtorku 17 
bm. nasza TV nadawać 
będzie codziennie spra­
wozdania filmowe z 
przebiegu obrad XXII 
Zjazdu KPZR.

Transmisje rozpoczy-

Na Zjeździe wygłoszo­
ne zostały dwa referaty: 
¡prawozdawćzo -  wybór 
czy — przewodniczące­
go ZW ZMW Z. GŁAD- 
KOWSKIEGO i proble­
mowy o zadaniach ZMW 
w pracy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych — 

wiceprzewodniczącego 
Z W ZMW B. KARAN- 
DYSZEWSKIEGO.

Gorąco powitany przez 
młodzież sekretarz KW 
A. Walaszek podkreślił 
w swoim wystąpieniu o- 
siągnięcia ZMW, wska­
zując na konieczność 
skoncentrowania pracy 
organizacji w PGR-ach. 
Następnie głos zabrał 
przedstawiciel Komso­
mołu I. Kuźniecow, po­
zdrawiając serdecznie 
uczestników Zjazdu w 
imieniu młodzieży Zwiąż 
ku Radzieckiego.

(Dokończenie na sir. 2)

Też styl!
A M E R Y K A Ń S K A  p ro pa ­

ganda szeroko rozp isu je  się 
na  te m a t am erykańsk iego 
s ty lu  życ ia . W ie le  pisze 
się o życ iu  m ło dz ie ży  w 
Stanach Z jednoczonych, o 
un iw ersy te tach , o  spo rc ie 
ltd . D użo rza d z ie j na to ­
m iast w  pras ie  zachodnie j 
zna jdu jem y p u b lika c je  na 
te m a t: do czego do pro w a­
d z ił am e ryka ńską  m łodzież 
„ s ty l  życ ia ” , o k tó ry m  ta k  
w ie le pisano. M ora le  m ło ­
dzieży a m e ryka ń sk ie j w y ­
w o łu je  coraz w iększe za­
n iepoko jen ie  przede w szyst 
k im  w śród in te le k tu a lis tó w  
zza Oceanu. Ostatn io am e­
ryka ń ska  o p in ia  pu b liczn a 
u d e rzy ła  na  a la rm  dom a­
ga jąc się przedsięw zięcia 
zdecydow anych k ro k ó w , m a 
Jących na celu podn iesie­
n ie  m ora lnośc i m łodzieży.

W  K a lifo r n i i  w  m ie jsco ­
w ości A lh a m b ra  podczas 
m eczu p iłka rsk ie g o  roze­
granego m ię dzy  d ru żyn a m i 
dw óch u n iw e rsy te tó w  d o ­
szło do ge ne ra lne j b ó jk i 
tys iąca  m ło do c ian ych  w i­
dzów. S zybko zm ob ilizow a­
ne liczne  o d d z ia ły  p o l ic ji  
m us ia ły  użyć b ru ta ln ych  
ś rodków , a b y  z likw id o w a ć  
aw a n tu rę , k tó ra  m og ła  za­
kończyć się trag iczn ie . Mę 
bodv am e ryka ń sk ie j p o lic il 
ź le ’ św iadczą o „a m e ryka ń ­
sk im  s ty lu  życ ia ” .

Dnia Wojska 
Polskiego 
w Siekierkach

DZlS w Siekierkach
* cmentarzu wojsko­

wym odbędzie się uro­
czyste odsłonięcie pom­
nika, który ufundowało 
społeczeństwo Ziemi 
Szczecińskiej. Na uro­
czystość do Siekierek 
przybędą m. inn: wice 
premier ZENON NO­
WAK, główny kwater­
mistrz WP gen. dyw. 
WIKTOR ZIMIŃSKI, ge 
neralicja, przedstawicie­
le władz wojewódzkich, 
partyjnych i państwo­
wych z I  sekretarzem 
KW PZPR — ANTONIM 
WALASZKIEM i prze­
wodniczącym Prez. WRN 
WŁODZIMIERZEM MI- 
GONIEM. Spodziewane 
jest też przybycie byłe­
go dowódcy I  Armii Woj 
ska Polskiego gen. armii 
STANISŁAWA PO­
PŁAWSKIEGO.

O godz. 11 przybędzie 
do Siekierek sztafeta 
sportowa, przynosząc 
znicz spod pomnika sa­
pera w Gozdowicach. W 
15 minut później pod try 
bunę zbudowaną w po­
bliżu cmentarza wjadą 
uczestnicy rajdów moto­
rowych i kolarskich, a 
także przybędą uczestni­
cy rajdów pieszych. O 
12.00 nastąpi otwarcie u- 
roczystości, przemówie­
nia, a następnie odsło­
nięcie pomnika. W chwi­
lę po apelu poległych 
nastąpi składanie wień­
ców. (wit)

O  XV-wieczne księgi sqdowe 
O  Dokumenfy rzqdu Księstwa Warszawskiego 
O  Materiały cenzury carskiej

BEZCENNE ARCHIWALIA
w raca ją  z ZSRR

D O  P O LS K I
WARSZAWA PAP. Jak już Informowaliśmy, 

4 bm. odbyło się w  Moskwie uroczyste przeka­
zanie Polsce przez ZSRR materiałów archiwal­
nych, które znajdowały się w  archiwach ra­
dzieckich, a w  ostatnich latach zostały ziden­
tyfikowane jako dokumenty polskie,

ARCHIWALIA TE — skiej prasy 1 literatury
ogółem ponad 66 tys. są akta carskiej cenzury 
ksiąg i woluminów (zszy ■— t. zw. Komisji do 
wek akt i dokumentów) 6praw Prasy z okresu 
z okresu od XV w. do 
1939 r. — w ciągu listo­
pada br. przewiezione zo 
staną ze Związku Ra­
dzieckiego do Polski.

WRACA m. inn. 916 
starych ksiąg sądowych 
grodzkich i ziemskich z 
Lubelszczyzny z okresu 
XV—XVI wiek. Najstar­
sza z nich pochodzi z 
1427 r. Do#887 r. księ­
gi te znajdowały się w 
archiwum w Lublinie, 
skąd w tymże roku wła 
dze carskie przewiozły 
je do Wilna, a w 1915 r. 
część z nich znalazła się 
w głębi Rosji. W okre­
sie międzywojennym u- 
ważano księgi te za za­
ginione.

Równie cennymi zabyt 
kami naszej historii jest 
także 29 ksiąg akt miej 
skich różnych miast Pol 
ski, w tym księga miej­
ska Warszawy z 1785 r.

Prawdziwą sensacją 
dla naszych historyków 
będzie zespół dokumen­
tów rządu Księstwa War 
szawskiego (1807—1815 
r.) — 197 ksiąg wolumi­
nów.

Dokumenty z XIX 1 
XX w. stanowią więk­
szość powracaj ącychar- 
chiwaliów. Są wśród 
nich akta senatu, utwo­
rzonego na Kongresie 
Wiedeńskim Wolnego 
Miasta Krakowa (66 
ksiąg), oraz akta urzę­
dów instytucji carskich 
z terenu b. Królewstwa 
Kongresowego.

Cennymi dokumenta­
mi dla historyków poi-

Wicepremier
Zenon Nowak
w  Szczecin ie

1858 — 1917 r. (157 wo­
luminów). Wiele materia 
łów dla badaczy pol­
skich ruchów rewolucyj 
nych i  niepodległościo­
wych dostarczą akta war 
szawskiej policji z lat 
1867 — 1914 (940 wolu­
minów).

WCZORAJ włeczoreni 
przybył do Szczecina w i 
cepremier rządu PRIi 
Zenon NOWAK. Na loU 
nisku gościa w ita li: se* 
kretariat KW PZPR Z 
I sekretarzem Antonim 
Walaszkiem, przewodni­
czący Prezydium WRN 
— Włodzimierz Migoń 
oraz przedstawiciele 
władz i  społeczeństwa* 
województwa szczeciń­
skiego.

W imieniu szczeciń­
skiej młodzieży wiązan­
ki kwiatów wręczyła wf 
cepremierowi delegacji 
harcerek i  harcerzy.

Dziś Zenon NowaS 
weźmie udział w uro­
czystościach odsłonięcia* 
pomnika na cmentarzu 
wojskowym w  Siekier* 
kach. (wit)

N a . * o  JĘ C IU ! jed en  *
p ro w o d y ró w  aw a n tu r zo­
sta ł w  ta k i oto sp-osób n- 
n ie szkod liw lon y  przez am«-

nać g ę^b gdą kajdego

Pałac Kongresowy na Kremlu

ï- iïs i
NA KREMLU zakoń­

czono budowę gmachu, 
w którym odbędzie się 
X X II  Zjazd KPZR. 
Gmach ten budowało od 
1960 roku ok. 7 tys. ro­
botników i specjalistów 
według projektu człon­
ka Akademii Budownic­
twa i Architektury, głó­
wnego architekta Mo­
skwy inż. M. Posochina.

Na zdjęciu: westybul 
Pałacu Kongresowego 
na Kremlu.

500 maszyn
ru szy ło

szlakiem
O KOŁO 500 m o to c y k li w y  

ruszy ło  w czo ra j o godzin ie 
14.15 w  ra jd  do S iek ie rek. 
Zeb ranych przed po m n i­
k iem  W dzięczności uczest­
n ik ó w  ra jd u  p o w ita j przew. 
ZW  TPPR  Leon SZE CII- 
TER, p rzyp om ina ją c  im , iż  
ud a ją  się w  drogę h is to ­
ryczn ym , zw yc ięsk im  szla­
k ie m  w o jsk  A rm ii Radziec 
k ie j i  1 A rm ii WP.

D oskonale przygotow aną 
ekipę poprow adzi! samo­
chód org an iza to ró w  ze zna­
n ym i dzia łaczam i spo rtow y 
m i — d y re k to rem  SFM  St. 
FO R TU N S K IM  i przedsta­
w ic ie lem  P ZM ot Józefem  
SE R D YNSKIM . Dziś szcze­
c ińscy m oto row cy wezmą 
udz ia ł w uroczystościach od 
sion ięc ia  pom nika  w  Sie­
k ie rkach  oraz w  próbach 
sprawności spo rtow e j.

Im ponu jącą ko lu m n ę  m o­
to c y k li o tw ie ra ły , wzbudza 
Jaee ogó lno  zain teresow a­
nie, trz y  pro to typo w e  „ J u ­
n a k i”  ty p u  M  13.

Dziś o godzin ie S-eJ rano 
do S ie k ie rek  w y jeżdża 70 
sam ochodów . . .

O  Aleksander Zawadzki 
opuścił Indią 

O  Podpisanie wspólnego 
oświadczenia

NEW D ELHI (PAP). Przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki i towarzyszące 
mu osoby po trzydniowej wizycie w Indii odle­
cieli w  sobotę z New Delhi udając sie W drogę 
powrotną do kraju.

MOSKWA (PAP). Po­
wracająca z Indonezji 
do Warszawy delegacja 
polska z przewodniczą­
cym Rady Państwa A. 
Zawadzkim na czele za­
trzymała się na krótki 
odpoczynek w Moskwie.

Po dwugodzinnym od­
poczynku w Moskwie 
delegacja odleciała do 
Warszawy.

WSPÓLNY
K O M U N IK A *
INDYJSKO-POLSKI

dokonał p rzy ja zn e j w ym ia ­
n y  poglądów  z w icep rezy­
dentem  d r R adhakrishna - 
nem  i  p rem ie rem  N eh ru  
na te m a t a k tu a ln e j sy tu a ­
c j i  m iędzynarodow e j, oraz 
w  spraw ach będących 
przedm iotem  wzajem nego 
zain teresow ania ob u  k ra ­
jó w . P rzew odn iczący Rady 
Państw a PR L i  p re m ie r 
In d i i  s tw ie rd z il i zgodnie, 

obecnej, tru d n e j sy­
tu a c ji, k tó ra  zaw ie ra  w  so­
bie  n iebezpieczeństwo w o j-  

w szystkie k ra je  pow in- 
sk ie row ać swe w y s iłk i 

na osłabienie napięcia m ię

z ty m  p o w ita li o n i p rze ­
prow adzone os ta tn io  roz ­
m o w y  wstępne m ię dzy  
p rzedstaw ic ie lam i U SA I  
ZSRR. W y ra z il i o n i nadzie­
je , że zostaną znaleziono 
dro g i I ś rod k i pokojow ego 
rozw iązania poprzez nego­
c ja c je  sp ra w y  N iem iec ł  
B e rlin a  zachodniego na  pod

(Dokończenie na str. 2)

Senator 
Humphrey 
w  W arszaw ie

WARSZAWA (PAP) 
14 bm. w godzinach wie 
czornych przybył do 
Warszawy senator Hu­
bert H. Humphrey —  
członek Komisji Spraw 
Zagranicznych Senatu 
Stanów Zjednoczonych,

Pobyt sen. Ilum p- 
hrey’a w Pęjgę^ oolrw* 

(Jp *rr
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SPOTKANIE 
PRZEDSTAWICIELI 
PAŃSTW ZACHODNICH 

W LONDYNIE

♦  LO N D Y N  P A P . J a k  do­
nosi lo n d y ń s k i koresponden t 
PA P, b r y ty js k ie  k o ła  p o lity c z ­
ne i  dz ie n n ika rsk ie  n ie  p rz y ­
w ią zu ją  szczególnej w ag i do 
k o n fe re n c ji p rze d s ta w ic ie li W. 
B ry ta n ii,  U SA, F ra n c ji i  NR F, 
k tó ra  rozpocząć się m a w  L o n  
dyn ie  w  p rz y s z ły m  tyg o d n iu . 
Będzie to  spo tka n ie  eksp ertó w  
na Szczeblu w yższych urzęd-1 
n ik ó w ,

W  L o n d yn ie  sądal się na  o- 1
gó ł, iż  Zachód p ra g n ie  w y k o -  i 
rzystać czas oczek iw an ia  na i 
w y n ik i Z jazd u  K P Z R , aby o- 
p racow ać szczegóły p ro p o zyc ji 
i  ew e n tu a ln ych  ustępstw , k tó -  I 
re  b y ły b y  przedstaw ione , g d y  i 
rozpoczną się ro ko w a n ia  z e . 
Z w ią zk ie m  R ad zieck im , ’

WYBORY W TURCJJ

♦  LO N D Y N  P A P . J a k  dono­
szą z A n k a ry , w  T u r c j i  za­
koń czy ła  się kam p an ia  przed 
w yzna czon ym i na  15 bm . w y ­
b o ra m i do  parlam entu.- k tó ry  
w ed ług  n o w e j k o n s ty tu c ji sk la  
dać się będzie z dw ó ch  izb . 
Do iz b y  n iższe j w y b o ry  prze­
prow adzone będą system em  
p ro p o rc jo n a ln y m  1 składać się 
ona będzie z 450 posłów . Do 
senatu z  og ó ln e j lic z b y  165 se­
n a to ró w  150 będzie ob ie ran ych  
zaś pozosta łych  w yznaczy g ło ­
w a państwa.

Nr 248 (5356f

W  w yb o ra c h  ty c h ; p ie rw ­
szych po ’ob a le n iu  w  m a ju  1960 
ro k u  rządu M enderesa, b io rą  
ud z ia ł cz te ry  w ie lk ie  p a rtie  
bu rżua zy jn e , k tó ry c h  p ro g ra ­
m y  n iczym  się w ła śc iw ie  n ie  
ró żn ią  — P a rt ia  Luciow o-R e- 
pu b lika ń ska . P a rt ia  C hłopska. 
P a rtia  N ow e j T u r c j i  i  P a rtia  
S p ra w ied liw ośc i.

ZMARfi
FIZYK JAPOŃSKI — 
BADAŁ SKUTKI 
BOMBARDOWANIA
HIROSZIMY 
I  NAGASAKI

4> T O K IO  P A P . „J o m lu r i
S z im bo un " donos i o  zgonie 
w yb itn e g o  fiz y k a  japońskiego, 
K o ig i M u rad z i. P rzyczyną 
ś m ie rc i b y ła  b ia łaczka , chp- 
rpb a , k tó ra  czasam i Jest na ­
s tępstw em  zm ia n  w y w o ła n ych  
W1 o rg an izm ie  przez p ro m ie n io ­
w a n ie  jon izu jące . W  zw iązku 
z ty m  d z ie n n ik  p rzyp om ina , 
że w  s ie rpn iu  1945 r .  M u radz i 
na  po lecenie dow ództw a w o js k  
ja p o ń sk ich  ba da ł w  H iro sz i­
m ie i  N agąeaki s k u tk i bom  ba r 
dpw &nia a tom ow ego tych  
m iast.

PRACUJĄ' JUŻ 
WSZYSTKIE
CUKROWNIE W KRAJU

'4> W A R S ZA W A  P A P . W  no­
c y z  13 na 14 bm . ru szy ła  o- 
s ta tn ia  n ieczynn a  jeszcze cu k ­
ro w n ia  w  Szczecinie. T a k  W ięc 
w szystk ie  tego zodzaiu zak ła ­
d y  w  k r a ju  w  lic z b ie  76 p rzy  
s tą p iły  do k a m p a n ii, k tó ra  z 
Uwagi n a  d u ży  u ro dza j b u ra ­
k ó w  p o trw a  p raw dopodobn ie  
do p ie rw szych d n i styczn ia 
przysz łego ro k u .

w a r s z a w s k a
„ARABESKA” W NRD )

4  B E R L IN  P A P . P o p u la rn y  |  
w a rszaw sk i zespół śp iew aczo- % 
taneczny „A ra b e ska ” , w  k tó -  £ 
regó sk ładz ie  w y s tę p u je  ta n - 
ce rka  B a rb a ra  B ittn e ró w n a  i  
śp ie w ak  Le s ław  F lnze, p rze by­
wa obecn ie na w ys tęp ach  w  ( 
N ie m ie ck ie j R ep ub lice  D em o- , 
k ra ty c z n e j. T ou rn ee  zespołu , 
trw a ć  b«dsde m iesiąc. v

d r u g i K o n k u r s  t
NA POLSKĄ f
PIOSENKĘ (

^  W  T Y C H  D N IA C H  Ogło- i
szony zosta ł d ru g i k o n k u rs  na  i  
Dolską p iosenkę, o rg an izo w an y  . 
przez Zw . A u to ró w  i  K om p ozy  i  
to ró w  R oz ryw ko w ych  i  P A G - *  
AR T. K o n k u rs  trw a ć  będzie do 
30 g ru d n ia  b r .

M ogą w. n im  b ra ć  u d z ia ł w y  
łączn ie  cz łon kow ie  s tow arzy­
szeń tw ó rczych . P rzy jm o w an e  
są u tw o ry  now e, n ig dz ie  do­
tychczas n ie  w yko n y w a n e  o . 
cha rak te rze  bądź p io sen k i ta -  < 
neczne j, bądź estradow ej in ­
te rp re ta c y jn e j. Z nades łanycn 
u tw o ró w  ju r y  w y b ie rz e . 5—8 
na jlepszych p iosenek, k tó re  z 
ko le i podane zostaną w  ro ku  
p rzysz łym  pu b lic zn e j ocenie w 
drodze p le b iscy tu .

t  Zgłaszane u tw o ry  ńa leży prze 
.  sy łać  pod adresem  P o lsk ie j A -  . 
I  g e n c jl A r ty s ty c z n e j »-PAG- i 
f  A R T” ,  J

R A Z  Hi! T Y D Z IE Ń
C A L E N D A R 1 U M

◄ Salwa armatnia powitała Aleksandra Za­
wadzkiego, przybywającego w  drodze z In­

donezji, z trzydniową wizytą do New Delhi.
◄ Gromyko wracając z Nowego Jorku do Mo­

skwy, spotkał się yy Londynie z Macmilla-
nem.
◄ Rapacki złożył w Waszyngtonie wizytę Ru­

skowi.
◄ De Gaulle : onferował z Erhardem na te­

mat Niemiec i  Berlina.

Calderas (D om in ikana), 
w yspach V ieques (Porto  R i 
eo), P uerto  B a rrios , T ra x  i  
Re ta  lh  u leu  (G w atem ala).
P uerto  Cabezas i  B lu e  
f ie ld g  (N ika ragua).

Mój trzydziesty 
Strat

TEWNA 35-letnia mie
szkanka Niassy urodziła 
już 29 dzieci i  oczekuje 
obecnie ponownego roz- 

__________ wiązania. Jak pisze pra­
sa angielska, owa Mu- 

ma tylko swój posteru- rzynka urodziła te dzie- 
nek przy przejściu do ci to 10 kolejnych cią- 
Berlina Demokratyczne- żach. Tak więc czworo 
go na Fridrichstrasse pierwszych dzieci przy- 
(przćjście dla obcokra- szło na świat w poje- 

W MINIONY ponie- jowców), a brytyjska źan dynczych ciążach a na­
działeś rozpoczęły się w  darmeria przy pomniku stąpnie urodziły się dwo 
Waszyngtonie rozmowy żołnierzy radzieckich w jaczki, pięcioraczki, czwo 
przedstawicieli czterech Tiergartenie (sektor an- raczki, ponownie pięcio- 
państw zachodnich na gielski)._______________ raczki, trojaczki i  w koń
temat 'czy* kiedy i  jak Senat Berlina zachód- cu — wypadek bez pre- 
toczyć się mają rozmo- niego ze swoim burmis- cedensu szsścioracz- 
wy Wschód — Zachód trzem W illi Brandtem na k i> które niestety zmarły 
na temat Niemiec i  Ber- ^ czele, zamiast cieszyć się P° urodzeniu.
“ ha. i- z tego, że sytuacja w

j,Wydaj« Wę< I* w chwili mieście staje się mniej 
c y b u c h o w a  -  w w < u

Zasadniczy
rozłam

ro z ła m  w  szeregach sojusz- . ___  ,ników zachodnich co do po tego powodu w czarną 
litykl wobec Berlin a”  — rozpacz. Brandt zwrócił 

'S JE ZE E 1 - r  sfe do trzech zachodnich 
poczęcia rozmów waszyng komendantów miasta 
tońskich komentator Asso- wnioskiem, że ponieważ 
ciated Press, Jim Hlghto- odwołali swoje patrole 

i wojskowe, to niech się 
Stanowiska' w  tej spra zgodzą na uzbrojenie po

Sporządził:
J. BABIŃSKI

wie tak są określane na 
Zachodzie:

;,R ząd brytyjski pragnie 
na w iąza n ia  ro ko w a ń  i  zgod 
n ie  z  d o n ie s ien ia m i, o f ic ja ł 
ne  k o la  b ry ty js k ie  wyraża­
ją  pew ną nadz ie ję , 4e w  
rozm ow ach z  Rosją m ożna . . .  ,  . r r i r , ,
osiągnąć ja ką ś  rozsądną fo r  ^  S j  a d  K R F  d o  o d k o -

l ic ji zachodnio -  berliń- 
skiej w broń maszyno­
wą. Senator Lipsytz zaś. 
który jest zachodnio- 
berlińskim 5,ministrem 
spraw wewnętrznych”
wezwał kraje wchodzące

% pr< . _ __ .
_ ... W ed łu g  doniesień K e n  
n e d y  i  R usk sądzą* że co 
n a jm n ie j k o n tyn u o w a n ie

menderowania do Berli­
na jednostek policyjnych 
zachodnioniemieckich. 

Tego rodzaju prowoka

ra&.m K a n c le rz  A d e - ■ «* « j* §  g £ J
zan iep oko jony  " je s t,

m y  z jed no czon e  i  w .  W H B m m w m SSI

w y ja ś n ia ją c y c h  ro zm ó w  cyjnej działalności nie 
m ię dzy  W schodem  a Zacho SD0- Ób określić innrrei 
dem  je s t spra w ą n le z w y k -  oicresuc inaczej
lej wagi” , (ap) 3ak igranie z ogniem.

-,,De G a u lle  v t  dalszym „  ■ ■ ■
c iągu up ie ra  się p rzy  stano T|J I f  O f i  7 10 
wlsku,- że n ie  m a nad czym  ■ «  11^MAS®
rokow ać... *■"---- ’ —  — -*- “  ■“ * *  *  **■“ “
n a u e r za 
że Stany

XXIIZjazd KPZR
Jag się pftewiaufe MOSKWY prsyby 

Francja i NRF będą mu- wate Jus delegaci na 
siały w końcu wyrazić ro*Poęzynający się we 
zgodę na kontynuowanie ~  _ x ?a i  ^'ja.zd
rozmów między Wa- K f  ZR- f f zed paf u dnif  
szyngtonem a Mofikwą.
Cóż im zresztą innego oddali do użytku Pa- 
pozostaje -  można by łac Kor.pesowy, w  któ- 
zapytać, gdyby ktoś *y.m odbywać się bę“ 
chciał być bardzo złośli- d -® z Jazd- 
wy.

Miedaleko 
do miliona

Pałac wybudowany zo 
piał w obrębie kremlów 
skich murów. Jego su­
pernowoczesna sala, 
przypominająca trochę 
salę ONZ w Nowym Jor 
ku, może pomieścić na 
parterze 4.000 osób, a na 
galerii dalsze 3.000 osób. 
Każdy fotel zaopatrzony 
jest w  głośnik i urzą-

POLSKA' flota Wandlo 
wa — jak wynika z da­
nych Ministerstwa Ze- ji5a% 
glugi — osiągnie na ko- ¿¡zenie pozwalające 
” 1C5 nośnoić wysłuchanie obrad w
rsędu 878.000 .ton. .jednym z 29 języków,

w  roku przyszłym ta, ” 3 które « “ “ “ «»ne bę- 
ona w zbogacić  ze źróde ł! dą przemówienia. Oczy- 
k ra jo w y c h  sw ó j stan p o s ła 'wiście w gmachu nie d ?,nA? °-s í'dzi«si?cictysi?cz. brak sal pomocniczych, 
«.«» D W T; T sMoSS™-!?; barów, palarni
19.000 D W T, tra m p  o  14.500 «P *
d w t , dw a d ro bn ico w ce  p o  Po Z je ź d z le  Pałac Kon 
5.300 D W T  oraz 5 Jednostek p t  pud w v  n h c im is  TVIo— 
m a łych  p o n iże j 1000 D W T. v v í Í iI i
Jeże li cho dz i o dostaw y za sklewskl Teatr Wielki, 
gran iczne , to  p rze w id u je  się użytkując gigantyczną 
zaku p  w  Jug o s ła w ii dw ó ch  widownię dla swoich 
d ro bn ico w ców : 8.300 i  10.300 ftTíernwvrh I
D W T  oraz o k ; 10 s ta tk ó w  * p , , la K U  o p w o w y c t t  I 
u żyw a nych  z tz w . fu n d u -  baletowych, 
szu antycza rte row ego.

W sumie Ha to przy- Bazi agresji
rost większy o ok. 90.000
DWT niż na ten rok KUBAÑSKI minister 
przewidywał pierwotnie spraw zagranicznych dr 
plan pięcioletni. Dzięki Carlos Olivares podał 
temu ogólny tonaż na- do wiadomości listę 29 
szej floty przekroczy w baz w USA i rejonie 
1962 r. po raz pierwszy, Karaibów, w  których 
uwzględniając już kasa- szkoleni sa kontrrewolu 
cje 5 weteranów, milion cjoniści kubańscy.
DWT. Tym samym Pol- Na terytorium USA' są 
ska znajdzie się w  pierw to bazy w 
szej dwudziestce państw
morskich na świeełe

Brandt
;gra z ogniem

Królowa rzek" coraz płytsza

Dlaczego obniża się 
poziom wody w Wiśle?
11 m ilio n ó w  
widzów na FFP

W A R S ZA W A  P A P . CW F 
og łos iła  -w yn ik i I  Fes tiw a lu  
F ilm ó w  P o lsk ich , k tó ry  
o d b y ł s ię  w e w rześniu . W  
okres ie m iesiąca f i lm y  fe ­
s tiw a lo w e  o b e jrza ło  ponad 
11 m in  osób, a w ię c  o  o k . 
40 pro c . w ię ce j n iż  b y ło  w i 
dzów  w  c iągu całego ub ieg 
łeg o  ro k u  na  fi lm a c h  rod z i 
m e j p ro d u k c ji.

Z  n o w y c h  p o z y c ji 
w iększym  bestse lle rem '' 
okazał się f i lm  Jerzego 
Bossaka d W acław a K aż- 
m ie rczaka  „W rzes ie ń  1939, 
ta k  b y ło ” , k tó ry  obe jrza ło  
901 ty s . w id zó w . Ze w zno­
w ie ń  re k o rd o w y m  powodze 
n ie m  c ie szy ły  się — ja k  
z w y k le  — „Z akaza ne  p io ­
sen k i” .

W A R SZAW A PA P, M ieszkańcy W arszaw y 1 in n y c h  
m ia s t, po łożonych nad W isłą, ob se rw u ją  osta tn io  
z p e w nym  n ie po ko je m  obn iżan ie  się poziom u w od y 
w  te j rzece. Jednocześnie n a  c a łym  po łud n io w o - 
w schodn im  obszarze P o ls k i, a także w  dz ie ln icach  
cen tra ln ych  n o tu je  się stopn iow e ob n iża n ie  się 
s ta nu  w od y  g ru n to w e j, Jak rów n ie ż  w ysychan ie  
s tudzien i  in n e  tow arzyszące te m u  z jaw iska .

A. Zawadzki
powrócił do Warszawy
(Dokończenie ze sir. 1) z g o d z ili się, że na le ży  po d ­

ją ć  na tych m ia s tow e  k r o k i 
. , , , , w  celu po łożenia k resu  ko -

staiw le is tn ie jące go  rea ln e - lo n iaJ iz ra ow l \  d y s k ry m l-  
go stanu rzeczy. r a c j i  rasow e j, o raz w  celu

P rzew odn iczący R ady Pan okazan ia pom ocy k ra jo m  
stw a PR L w y ra z ił zadow o- g tbo w zro a in i cm  cm  żż cm  
len ie  na rodu po lsk iego w  gjabo ro z w in ię ty m  pod 
zw tązku z  ośw iadczeniem  w zg lędem  gospodarczym  i  
p re m ie ra  In d i i  w  spraw ie spo łecznym  — w  w a ru n - 
uznan ia p o lsk ie j g ra n icy  hach woln o śc i i  nlepodleg- 
na  Odrze i N ysie. lości

P rzew odn iczący R ady P ań P rzew odn iczący R ad y Pań 
stw a I*R L 1 p re m ie r In d i i  i tw a  P H L  x p re m ie r  In d ii 
w y m ie n ili po g lą d y  w  spra - w y ra z i l i  g łę bo k ie  zad ow o- 
w io  powszechnego i  c a łko - le łl le  „  pow odu w zra ata ją - 
w iteg o  ro zb ro je n ia  pod sku  ce. 0 z rozu m ie n ia  1 p rzy - 
teczmą k o n tro lą  m ię d zyn a - j al n i  m iędzy Po lską a In -  
rodow ą. W y ra z il i o n i na - i | i a> o ra z  % po w odu roz- 
dzie je, że p ro w a dzo ne obec w o ju  w spó łp racy  w  dz ie - 
“ i t  n ie o fic ja ln e  ro zm ow y 0 / ln le  gospodarczej i  k u l-  
??■*. A ysku sJ *  na obecnej tu ra in e j m ię dzy  ob u  k ra -  
sesji Zgrom adzenia O gólne- i amj
go N Z  w  sp ra w ie  ró żn ych  /o A ta \
p ro p o zyc ji — w  ty m  ta k ie  W A R S Z A W A  (P A P ), 
po lsk ie j p ro p o zyc ji d o t - /  14 b ra . w  g o d z in a c h  w ie  

i a S l ™ ! K r * ^ * E S 3 K  c z o r n y c h  p r z e w o d n ic z ą -  
środ kow e j — doprow adzą c y  R a d y  P a ń s tw a  —  
do dalszych k o n s tru k ty w -  A le k s a n d e r  Z a w a d z k i  
n ych  k ro k ó w  zm ie rza ją - — to w a r z y s z ą c y m icych do os iągnięcia powsze w r a z  \  to w a r z y s z ą c y m i 
c iu i eg o i  ca łko w iteg o  roz - m u  o s o b a m i p o w r ó c i ł  d o  
b ro je n ia . ___ W a r s z a w y  z  I n d o n e z ji ,

« » T p * dz f e b a w i !  i  r c w lz y t ! >now isko rząd u  po lskiego, n a  z a p ro s z e n ie  p r e z y -  
s iw ie rd z ił, że spra w a p ró b  d e n ta  S u k a r n o ,  o r a z  z 
a tom ow ych p o w inn a  stano- Tn tj ! j  « d z ie  BOŚcił Z W i-  
w ić  część p ro b lem u  po - l n !l u ’ f .  7 , K 
wszechnego i ca łko w ite g o  Z y tą  O f ic ja ln ą ,  
rozb ro jen ia . P re m ie r In d i i  A le k s a n d r a  Z a w a d z -  

r f t T  O b r o n i  n i k t ’  k ie f  J to w a rz y s z ą c e  m u  
a rn ą  n ie  p o w in n y  być OSOby n a  lo tn is k u  W ita l i  
przeprow adzane. c z ło n k o w ie  n a jw y ż s z y c h

Przew odn iczący R ady P a ń  w ł ad z  p a r t y jn y c h  i  p a ń -  
“ wa PH Ł 1 f " " “ "  s tw o w y c h  -  W ła d y s ła w

W est P a lm  Beach, Pam. 
pano. F o r t  Laudera le , 
H o llyw o o d . O palocka, Haia 
Ieah, Hom stead, T rabe rn ie r. 
M o  rad a. Is land. Long K ey, 
M a rth o n  K e y , B ig  Pine, 
K e y  W est. S t. Petersburg, 
Sarasota, F o r t W o rth , N o r ­
fo lk ,  F o r t  B ra g g  i  N ow y

TRZF mocarstwa olcix ° rlean- 
nuface Berlin Zachodni . . . .
odwołały w tych dniacli ™ „reJ0 M  “ or,2* Ka‘ 
a granicy sektorów pa- to w
trołe wolaków. Obec-  ̂ ouaUMsmö na«, mery

Ł a b ie ),_j jz ia i ii

Ni fDZIfl/1

SICZOMI
D ZIS IE JSZA niedz ie la  

o b f itu je  w  im p re zy  dla 
dzieci. T e a tr  „P ie c iu g a ”  
w ys taw ia  śliczną ba jeczkę 
„K o z io łe k  — M a to łe k ” ; w 
K lu b ie  G a rn izon ow ym  ta m ­
te jszy  „ b a j”  opow iadać bę­
dzie ba jkę p t .  „O  skąp ym  
Bartoszu, s p ry tn y m  koc ie  
F ilu c ie  i  b a bc in ych  o k u la ­
ra ch ” . W  te le w iz ji o godz. 
16.50, te a trzyk  d la  p rze d ­
szkolaków  „Ł a te k  i  Ś m ie­
szek” .

D L A  TYC H , k tó rz y  In te ­
resu ją  się m a la rs tw e m  I 
a rch ite k tu rą , M uzeum  Porno 
rza Zachodniego o rg an izu­
je  p ro je kc ję  f i lm ó w  ośw ia ­
to w ych  p ro d. fra n cu sk ie j 

„A rc h ite k tu ra  i  m a la rs tw o” . 
P rzy  oka z ji ra d z im y  obej­
rzeć rzeźby i  g ip so ry ty  
Ire n y  W abiszew skie j w y ­
stawione w  D om u K u ltu ry  
Ko le jarza (P a rtyza n tów  2).

D L A  M IŁO Ś N IK Ó W  m u­
z y k i pow ażnej: dziś o go­
dz in ie  12 w  sa li F ilh a rm o ­
n i i  po ranek sym fon iczny. 
Solistą będzie Z dz is ław  
K L IM E K  — b a ry to n ; d y ry ­
gu je  A n to n i K U N IC K I. W 
te le w iz ji be r liń sk ie j o g. 
20 — m elod ie G ershw ina z 
opery  f „PO R G Y  A N D

D L A  SPORTOWCÓW mecz 
o  m istrzostw o n  l ig i  A r -  
kon ia  — B a łty k  (Gdańsk). 
Telew izja b e rliń ska  tran s­
m itu je  mecz ho ke ja  
traw ie  NRD — Polska o g. 
15.35.

JUŻ J ESTER, w ieczo ry  
coraz chłodn ie jsze . N a spa­
cery  w ieczorem  ju ż  zt 
chłodno. S p o tykam y się za' 
tern na dansingu w  K lu b ie  
„18 Muz”  lu b  NOT-u.

Eyezyrrpt prejdemaed. n |6j

Gomułka, Józef Cyran­
kiewicz. Stefan Jędry- 
chowski, Ignacy Loga- 
Sowiński, Edward O- 
chab, Marian Spychal­
ski, Roman Zambrow­
ski, Bolesław Podedwor- 
ny, Czesław Wycech, 
Jan Karol Wende, W i­
told Jarosiński. Ryszard 
Strzelecki, Oskar Lan­
ge, Piotr Jaroszewicz o- 
raz członkowie Rady 
Państwa, ministrowie, a 
wśród nich kierownik 
MSZ — arab. Przemy­
sław Ogrodziński, liczni 
działacze partyjni i  pań 
stwowi.

Uroczystość powitania 
transmitowana była 
przez telewizję warszaw 
ską.

S P O R T
W DNIU DZISIEJ­

SZYM o godz: 18.45 w 
programie I Polskie 
Hadio przeprowadzi bez­
pośrednią transmisję 

międzynarodowego 
mityngu lekkoatletycz­
nego w Rzymie, pod­
czas którego repre­
zentant Polski Z IM ­
NY podejmie drugą w 
tym sezonie próbę bicia 
rekordu świata na dyst. 
5 tys. m.

ZN A N Y  BOKSER w ę g ie r­
sk i r.aszlo P A P P  zm ie rzy ł 
s ię  w czo ra j w  W iedn iu  i  
czołow ym  pięściarzem  NRF 
(waga średnia) M U L L E ­
REM  no ka u tu ją c  swego 
p rze c iw n ika  w  4 run dz ie .

R EPR E ZE N TA N T NRD 
Preussger u s tan ow ił no w y 
re k o rd  E u ro py  w  skoku  o 
tyczcę yzyg& ując w y n ik  470
jg s u j

Z  P R O Ś B Ą  o  n a ś w ie t ­
la n ie  t e i  c n r » v v  ■zw róc ił dzU: no tow ane W ty m  ro -  le n ie  t e j  s p r a w y  z w r ó c i ł  k u  k lim a tyczn e  anom alia 
s ię  p r z e d s ta w ic ie l  P A P  n ie  w p ły n ę ły  szko d liw ie  na 
d o  n a u k o w c ó w  Z z a k r e -  u p ra w y  ro lne . Zm nie jsże - 
cm h y d r o lo g i i-  d o e  L e n -  n ie  s ta n« w ó ó n ie  je s t 

7  c i  .u  i groźne, gdyż ro ś lin y  zakoń-
n a r d a  S k ib m e w s k ie g o  z  -------  • • • ' • •
P I H M ,  o r a z  p r o f . d r
Zygmunta Sochonia —  l̂1®. ro ln ic tw a  w wodę. °  . _ . . . „  Ir flTLIR »Im ałnlA  Vdyrektora Instytutu Me­
lioracji i  Użytków; Zie­
lonych. ___ ■_

dziś jeszcze zup e łn ie  w y» 
starcza jące — na p rzy ­
szłość s ta je  t lę  prob lem em  
p ie rw sze j w ag i.

Jeże li chodzi o opady 
deszczu, to  ro k  b ieżący — 
s tw ie rd z ił doc. Skibniew - 
sk i — b y l bardzo n ie ty p o ­
w y . N a d m ia r  deszczu w 
okres ie le tn im  spowodował 
w  części obszaru  P o lsk i 
podn iesienie się poziom u 
w ód g ru n to w ych  po w yże j 
w ie lo le tn ie j ś red n ie j, a 
rów nocześnie zup e łn y  b ra k  
deszczu ha  p o łud n io w ym  
w schodzie i  p o łu d n iu  p rz y ­
c z y n ił się do gw ałtow nego 
ob n iże n ia  po z iom u w ód 
g ru n to w ych  w  gran icach 
od  50 cm  do  ok. 2 m e trów  
w  n ie k tó ry c h  częściach 
Bieszczad.

O sta tn ie bezdeszeżowe t y ­
godn ie  też o d b iły  się na 
s ta n ie  w od y  na W iśle. Sta­
je  się to  jasne, jeże li się
zw aży, iż  28 proc. w szyst­
k ic h  opadów  w  dorzeczu 
W is ły  p o ch ła n ia  w łaśn ie  
ta  rzeka,

N ieza leżn ie  bd te go  p o ­
ziom  w od y  n a  W iśle o b n i­
ża się i  na da l będzie się 
obniżać jeszcze z ihneji 
p rzyczyn y , a m ia n o w ic ie  — 
z  po w od u opadan ia dna na 
sku te k  re g u la c ji k o ry ta  i 
nadm iernego — m o im  zda- 
iiiie m  - *  ~ 'jegó '1; „w y p r tts i 
w a n ia ". N u rt. w od y  znacz­
n ie  się p rzysp ieszy ł, w y m y  
w a jąo dnO. J a k  s tw ie rdzo ­
no w  o k re s ie  ih in ió n y c h  10 
la t, poziom  w od y  na  W iśle 
spadł w  re jo n ie  W arszaw y 

k . 1 m e tr.

I I I  Z ja z d  
Z M W
(Dokończenie ze sir, 1)

Delegat FDJ J. Kalk- 
brenner mówiąc o spra­
wie Berlina zachodnie­
go podziękował młodzie­
ży polskiej za wyrazy 
solidarności w pokojo­
wym dążeniu NRD i je­
go młodych budowni­
czych. Dłuższe przemó­
wienie wygłosił także 
prezes KW ZSŁ poseł 
I. Konkolewski.

I  sekretarz WK ZMS 
H. Kanicki w  interesu­
jącym przemówieniu u- 
zasadnił konieczność dal 
szej współpracy ZMS-u 
z ZMW.

WIELE ’GODZIN to­
czyła się ożywiona dy­
skusja. Delegaci mówi­
li  o poważnych zada­
niach ZMW w organizo­
waniu szkolenia rolnicze 
go, we wprowadzaniu 
mechanizacji na wsi i 
dalszym rozwoju życia 
kulturalnego.

IV. IG N A S że Wsi Będar 
Rawo p o d k re ś l'! potrzebę 
prze c iw d z ia łan ia  nadm ier 
nem u o d p ływ o w i m iodzie 
ży  ze w s i do m iasta , wska 
żu jąc na o lb rzym ie  m oźii 
wości zorgan izow an i? na 
w si dosta tn iego i  k u ltu ­
ra lne go  życia. In n i delega 
c j i  s tw ie rdza li. że tani 
gdzie nauczycie le w 'e łscv  
w spó łp racu ją  z  m ło dz ie ­
żą ZM W . dzia ła lność o r ­
ga n iza cy jna  i  k u ltu ra ln a  
ro z w ija  się ko rzystn ie .

Front Jedności 
Narodu
Zespół Poselski 
i TRZZ
ustaliły
plan pracy
na IV kwartał

Na os ta tn im  posiedzen iu 
P rezyd ium  W ojew ódzk iego 
K o m ite tu  F ro n tu  Jedności 
N arodu om ów iono zatoże- 
n.a p ra cy  na IV  k w a r ta ł 
b r. U sta lono m .tn ., że te ­
m atem  na jb liższego zebra­
n ia  p lenarnego będą zada­
n ia  gospodarcze w o jew ódz­
tw a  na ro k  p rzysz ły  z u -  
w zg lędn ien iem  ro l i ,  Jaką 

iją  odegrać o rg an izow a- 
w ie js k ie  k o m ite ty , F JN  

ząki-psig., pzynów  społ.ecz-! 
ch. Póriac^pi F ro n t Ję d - 
iścj N arodu pośw ięc i W ia 

le  uw a g i spraw om  budów-, 
n io tw a  szkó ł-po m ntkó w  T y ­
s iąc lec ia . t

P odobnym  zagadnleniorri 
pośw ięcona b y ła  na rada ze 
spo łu poselskiego w  Szcze­
c in ie . Do końca b r . m a się 
jeszcze odbyć ponad 300 
spo tka ń pos łów  z w yb o rcą - 
m j. Poza ty m  zap lanow ano 
zorgan izow ać wspó lne po­
siedzenia posłów  z cz łon­
ka m i P rezyd ium  W RN , k tó  
rego tem a tem  będzie także 
bu d o w n ic tw o  m ieszkan io­
we.

W  p .ą te k  o d b y ło  się ró w  
nież posiedzenie P rezyd ium  
Zarządu W ojew ódzkiego 
T R Z Z . O m ów iono na n im  
w y n ik i ob rad v  sesji R ady 
N acze lne j TR Z Z  w  B yto­
m iu  i  w n jo sk i w yn ik a ją c e  

ty c h  ob rad  d la  Szczecina 
w o je w ó dz tw a . (b)

Już grzeiąl
P ra w ie
w szystkie
kotłownie c.o.

pod parą( i

32 DZIAŁACZY ZMW 
zostało udekorowanycv 

Zjeździe złotymi ; 
srebrnymi odznaką^''
„Gryfa Pomorskiego” .

W późnych eodżinae’
wieczornych delegaci d , ......... .
konali wvboru nowych n la- że prace zostaną

- H  s B ”

99

M IM O  p ię kn e j Jesieni z i­
m no  zaczynało w  os ta t­
n ich  dn iach porządn ie  do­
skw ierać. W zw iązku z ty m  
p ra w ie  w szystkie ko tło w n ie  
c.o, p o d ję ły  w czo ra j prace. 
W godzinach ran nych  pa­
lacze p rzys tą p ili do sw ych 
zajęć, rozpa la jąc  og ień w 
Piecach k o k o w n l p rzy  u l. 
W ie lk ie j,, na Pogodnie 1 
SDM.

W c iągu dzisiejszego Ania 
c iep ło pow inno do trzeć  do 
m ieszkań p ra w ie  w szyst­
k ic h  bu dyn ków  Starego 
M iasta . N ie jes t w yk lu czo ­
ne, że w  n ie k tó ry c h  do­
m ach. ob s lu g iw a n v rh  przez 
podstację przy  u l. T ka c ­
k ie j,  nastąpią pew ne za­
k łócenia w  ogrzew an iu. Z o­
staną one jed n a k  z lik w id o ­
wane na jp ó źn ie j do w to r ­
ku.

S P EC JALN A grupa p ra ­
cow n ików  czuwa rów nież 
nad fu n kc jo n o w a n ie m  ko ­
tło w n i, og rzew ających bu ­
d y n k i w  re jo n ie  SDM, Ja- 
■omira Itp . W szelk ie u ja w ­

n ione w czasie eksp loa ta­
c ji w ad y urządzeń zostaną 
•v m ia rę  m ożliw ośc i na bie 
ąco usunięte.
Z  pow odu rem on tu  n ie  

iru ch o m io n o  jeszcze k i litu  
sotlow n! na Pogodnie. K ie 
-nw nlc tw o ADM-13, do  k tó  
rego należą rem ontow ane 
obecnie ko tło w n ie , zapew -
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Do MORS-a
nie chodzi się 
na lody.

— duże zapotrzebowa­
nie rynku krajowego

nej pięciolatce, z powo­
du braku kredytów zo­
stanie wzniesiona tylko 
część budynków — za­
plecze gospodarcze oraz 
hale dla obróbki cięż­
kiej. Zakończenie inwe­
stycji — której ogólny 
koszt wyniesie około 60 
min zł — nastąpi w na­
stępnej pięciolatce Jest 
to trochę przydługo, 
zważywszy, że potrzeby 
rosną w nieproporcjonal 
nie szybkim tempie, a 
wiele urządzeń prćduko 
wanych przez MORS-a

GDY W  SZCZECINIE ktoś mówi u „Morsa" — 
ma na myśli skromniutki lokalik przy Al. Pia­
stów, słynący ongiś ze świetnych lodów. Do 
MORS-a, o którym chcę dziś opowiedzieć nie 
chodzi się na lody. MORS — oznacza bowiem 
nie nazwę lokalu, lecz przedsiębiorstwa, ktorego 
pełna nazwa brzmi: Morska Obsługa Radiowa 
Statków. Mieści się ono w Gdyni przy ul. Zyg­
munta Augusta, a swoje oddziały posiada w 
Szczecinie i Gdańsku. Nazwa ta może niezbyt 
trafnie odzwierciedla charakter przedsiębior­
stwa. Sugeruje, że trudni się ono wyłącznie usłu­
gami. Tymczasem tak nie jest. MORS również 
produkuje, sprowadzane do niedawna z zagra­
nicy urządzenia radiokomunikacyjne i nawiga­
cyjne.

R o p a  
z a g r a ż a  
faunie i florze
mórz 

oceanówi
Z A N IE C ZY S ZC ZE N IE  w ód 

osiągnęło ju ż  ta k ie  rów ni« 
ry ,  że s tw arza n iebezp ie­
czeństw o w yniszczenia ż y ­
c ia  n ie  ty lk o  w  rzekach i 
m orzach, ale na w e t i w  
oceanach. W iększość o k rę ­
tó w  f lo ty  ha n d lo w e j pracu 
je  na p a liw ie  p ły n n y m , a 
p ra w ie  po łow ę św iatow ego 
w yd o b yc ia  ro p y  na fto w e j 
p rzew ozi się ta nko w ca m i.

Jednorazowe p rzem ycie  
zb io rn ik ó w  w szystk ich  ta n ­
ko w có w  św ia ta  pow oduje , 
i e  5<M> tys ię cy  to n  ro p y  rocz 
n ie  wypuszczane jest w ten 
spmsób do m orza.

Szczególnie zanieczyszczę 
Ba je s t w oda w  basenach 
w ie lk ic h  po rtów . Ropa ta o  
rz y  na p o w ie rzchn i w ody 
b ru d n y  p ływ a ją cy  kożuch.

R opy te j n ie  m ożna spa- 
ty lk o  n a jb a rd z ie j lo t 
s k ła d n ik i pa lą się w

B U D Y N E K  p rzy  u l. Z yg ­
m un ta  Augusta n r  3—5—7 
w  G dyni napraw dę w n i­
czym  nie  przyp om ina  fa b ­
r y k i.  Jest zupełn ie podob­
n y  do szeregu ciasno stło­
czonych dom ów  m ieszka l­
nych . D op iero po w e jśc iu  
do w nę trza  w id z im y , że 
zna leź liśm y się w  fa b ryce  
— chociaż i  to  określenie 
Je»t zb y t szumne. Jest to  
racze j du ży  w arszta t cha­
łup n iczy. W w ie lu  pomiesz 
czeniach p ra cu ją  nowoczes 
ne o b ra b ia rk i, s z lif ie rk i i 
Inne m aszyny, ale w w ięk  
szóści czystych , sch lu dn ych 
salek można dostrzec rzędy 
p o chy lo nych  postaci, c ie r­
p liw ie  d łu b ią cych  w  m ik ­
ro sko p ijn ych  częściach, 
sk ład a ją cych je  do k u p y , 
lu tu ją c y c h , p rzyk rę ca ją -

D z iś  M O R S  z a t ru d n ia  3 K f c to 
10 p r a c o w n ik ó w ,  p r o d u  ce j c ie rp liw ośc i i  zręcznoś- 

k u je  56 ty p ó w  u rz ą d z e ń , ci d<* ta k ie j d łu b a n in y .
» _______MORS je s t w ie lk im  zak ła -
a ro c z n a  w a rto S t. p r o -  dCm cha łupn iczym  dlatego, 
d u k c j i  w y n o s i  50 - n lń  Z ł. że p ro d u k u je  k ró tk ie  serie 

w a ż n ie js z y c h  u r z ą -  1 p rzyg o to w yw a n ie  oprzyrzą
, _. dow ania by ło b y  rzeczą zbyt

d z e n  w a r to  w y m .e n ić .  kosztowną. K .ró tkoseryjność 
r a d io n a m ie r n ik  o k r ę to -  m a jeszcze i  tę  z łą  stronę, 
W V tv D  O G -1 3 1 , k r z y ż o -  u tru d n ia  kooperację.
w a  a n te n e  ra m o w a  tvo MORS w spó łp racu je  ze l is  a n te n ę  ra m o w ą  t j p  ïaWadarai> ale c ięs t0  ma
RG-143, radiotelefon sta poważne trudności z uio- 
cjonamy typ FM-321, Kowaniem zamówienia na 
radiotelefon ultrakrótko 
falowy typ FM-302, prze 
łącznik antenowy typ 
PA-41, odbiornik awa­
ryjny, odbiorniki mor- 
kie typ OK-102 i 

OMNK-111,
manewrową, tablicę do 
ładowania akumulato- wlasciwte 
rów oraz echosondę typ 
SP-402.

— oraz szczupłość po- cjeszy się świetną opi- 
wlerzchnl produkcyjnej. nią> nie tylko u polskich 

nawigatorów.

A. KILNAR

e Jej sk 
'Odzie.

No, i  ciasnota, o któ­
rej wspomniałem. Moż­
liwości rozbudowy za- 

r Z Ś M n i l  “ ad.u  W ń r  l i  Z y g m u n -  - -- - t a  Augusta zostaty juz 
wyczerpane. 

Ostatnio dobudowano 
jedno skrzydło. Teraz 
można jeszcze rozwijać 
fabryczkę — tylko w 

Jest to produkcja an- górę, a więc dobudowu- 
tyimportowa, dzięki któ .iąc jeszcze jedno piętro 
rej oszczędzamy tysiące Możliwości te są jednak 
dolarów, a zarazem jest niewspółmiernie małe w 
to już — przy wysokim porównaniu do potrzeb 
poziomie urządzeń — gospodarki morskiej na 
produkcja eksportowa, produkcję MORS-a. 
MORS sprzedaje swe Ostatnio opracowano 
wyroby do Korei, Bul- już założenia i dok.imen 
garii, Rumunii, a ostat- tację na budowę nowe- 
nio też do Jugosławii, go zakładu MORS -a na 
Możliwości eksportowe jednym z przedmieść, 
ograniczają: Gdyni. Niestety, w obec- i

P róbow ano ropę ta ką  to ­
p ić  — posypyw ano je j po * 
w ie rzchn ie  ró żn ym i prosz­
k a m i, k tó re  ją  „ob c ią ża ją *’ 
— czasami udaw ało się za­
to p ić  pole ro p y  — wówczas 
g in ę ło  Całe życie dna m o r­
skiego — ale przeważnie po 
p e w nym  czasie, k ro p la  po 
k ro p li,  ropa w raca ła  na po 
w le rzchn ię .

N a jp ra k ty c z n ie js z y m  o- 
becnie sposobem, choć b a r ­
dzo  pra coch ło nn ym , je s t 
zb ie ran ie  ro p y  w  basenach 
po rto w ych , p rz y  pom ocy 
specjalnego w iad ra . W por 
eie H am burg  osta tn io  zasto 
stowano w ia d ro  mechaniez 
ne.

ROZBUDOWA
Biblioteki
Wojewódzkiej
w  Szczecinie

Dotychczasowa kuba­
tura gmachu Biblioteki 
Wojewódzkiej w Szczeci 
nie wynosiła 17 tys. m 
sześć., ale mimo tego od 
czuwało się brak dosta­
tecznej ilości pomiesz­
czeń, szczególnie dla 
działalności oświatowej 
Od dwu lat buduje się 
więc nowe obiekty kosz 
tern ok. 4 min zł. Po u- 
kończeniu tych prac po­
mieszczenia biblioteki 
będą wynosiły 32 tys. 
m sześć.

Obiekty te pozwolą na 
otwarcie licznych no­
wych działów, m. :n. u 
ruchomiona zostanie sa 
la do wyświetlania f i l­
mów oświatowych, dział 
mikrofilmów itp. W dzia 
le muzycznym znajd- 
się instrumenty, które 
umożliwią odtworzenie 
na miejscu melodii ze 
znajdujących się w bi
b ł io tg ę f  a u t,

Seminarium
młodych pisarzy
Ziem
Zachodnich

PO R AZ C ZW A R TY z ln l 
e ja ty w y  poznańskiego
TR Z Z  oraz w yd z ia łó w  k u t  
tu ry  P rezyd ium  WRN i  RN,
m. Poznania, spo tka ją  s ię ' 
w  ty m  m ieście m ło dz i pisa 
rze z Z iem  Zachodnich i 
P ó łnocnych, by  przedysku­
tow ać pro b lem y lite ra c k ie ­
go w arszta tu.

Na d w u d n io w ym  sem ina­
r iu m , w  dn iach 14 i  15 paź­
d z ie rn ika  br. wygłoszone zo 
staną dw a re fe ra ty , k tó re  
stać się m ają  podstawą do 
dysku s ji. W  p ie rw szym  
dn iu  p re le kc ję  na te m a t: 
„M a łe  fo rm y  w  proz ie  fa ­
b u la rn e j"  w yg ło s i W ło dz i­
m ie rz  M aciąg. W d ru g im  
d n iu  prze w id z ia ny  jes t re­
fe ra t Feliksa Forna lczyka
n. t.: „M ło d a  proza Szcze­
c ina , K oszalina i  Z ie lon e j 
G ó ry ” .

W a rto  przypom nieć, że 
ubieg łoroczne sem ina rium  
poświęcone b y ło  zagadnie­
n iu  reportażu lite rack ie go , 
re fe ra t w prow a dza ją cy w y 
g ło s ił Jerzy Lo w e ll.

W  S iek ie rkach

BRĄZ MIECZY
GRUNWALDZKICH

OGÓLNY RZUT NA POMNIK

Historia listu jest stara jak śuiat

W D N IA C H  8—14 paź­
dz ie rn ika  obchodzony 

- je s t. — ja k ,  co.. ¿Oku . r r,. 
m iędzynarodow y tyd z ie ń , 
p isania lis tów .

Stara i n ie zw yk le  in ­
te resująca jes t h is to ria  
lis tu , h is to ria  poczty. 
W łaściw ie k ie d y  p o ja w ił 
się na arenie dzie jów  
pie rw szy lis t  — n ie  w ia ­
dom o. B yć  może po­
w sta ł on zan im  lud z ie

Ślubowanie
przyszłych
rybaków

W  DNIU Wojska Pol­
skiego odbyła się na sta 
dłonie WKS „Flota” w 
Świnoujściu uroczystość 
związana z przejęciem 
przez jednostkę Mary­
narki Wojennej patro­
natu nad Zasadniczą 
Szkołą Rybołówstwa 
Morskiego. Punktem kul 
mlnacyjnym było ślubo-

anie ponad 200 ucz­
niów, rozpoczynających 
naukę w  te j szkole.

Poczet sztandarowy u- 
czelnf. kształcącej kadry 
rybaków dla naszych 
przedsiębiorstw połowo­
wych, przejął też od ma 
rynarzy świnoujskiej 
jednostki — banderę Ma 
rynarkl Wojennej.

Obecne na stadionie 
rodziny uczniów I  roku 
ZSRM, przybyłe z róż­
nych rejonów kraju na 
ślubowanie swych sy­
nów. obserwowały ze 
szczególnym wzrusze­
niem przejęcie bandery 
i uroczysty moment skła 
dania przysięgi.

— Ślubujemy eodzien 
ną nauką i pracą rozwi­
jać wszechstronnie go­
spodarkę morską — sły­
chać chór głosów pow­
tarzających za dowód 
eą szkoły tekst przysi' 
gi. Tych 200 młodyc 
chłopców w marynar­
skich muudurach, posta 
nowiło zostać pracownl-
^ f m l  w o rz ą , (d m )

OD WIEKÓW i DZIŚ 
L IS T Y  Ł Ą C Z Ą
kraje i ludzi

na uczy li s ię  czytać i  p i*  
sać. M ieszkańcy Sum a­
t r y  np. p rze sy ła li sobie 
sym bo liczne prze dm io ­
ty . O kruch  so li — b y ł 
zna k iem  m iło śc i, ka w a ­
łe k  bambusa ow in ię ty  
w łókn em  z d re w n ian ym  
m odelem  nosa — to  ju ż  
coś groźnego. W  ten  
sposób zaw iadam iano o 
doznanej k rzyw d z ie  i 
chęci zem sty. D la M u­
rzynó w  w ęg ie l oznaczał 
nieszczęście i sm utek.

N a jsta rsze znane lis ty  
pochodzą z okresu 2400 
la t  przed naszą erą. P i­
sano je  na kam ien iach , 
tab liczkach  g lin ia n y c h  i 
w oskow ych, na. sko ru p ­
kach , liśc iach  pa lm o­
w ych , korze brzozow ej, 
trz c in ie  bam busow ej. W 
sta ro ży tn ym  E g ipcie u- 
żyw ano do tego celu 
pa p irusu . Z  czasem po­
ja w ił  się pe rgam in  w y ­
ra b ia n y  ze skó ry . W 
Chinach ok. 1000 roku  
naszej e ry  w yna leziono 
pap ie r, k tó ry  A rab ow ie  
p rzyn ie ś li w  średnio­
w ieczu do E uropy.

System y przesyłania 
lis tó w  a w ięc p ie rw o­
c iny  współczesnej pocz­
ty  znane ju ż  b y ły  w 
P e rs ji. C hinach, A s y r ii,  
B a b ilo n ii. Egipcie, w  in ­
d ia ńsk im  państw ie  In ­
ków , G re c ji. Rzymie. 
T a k  np. w  E g ipcie za 
panow ania X I I  dynastii, 
a w ięc na ok. 2000 la t

przed naszą erą is tn ia ­
ła  Już dobrze zorgan i­
zow ana łączność pocz­
tow a , zapew niająca fa ­
rao no m  szybk ie  o trz y ­
m yw a n ie  w iadom ości z 
całego rozleg łego k ra ju . 
R egularne sz ta fe ty  goń­
ców  In kasó w  prze kazy­
w a ły  na odległość w ia ­
dom ości ustne lu b  też 
p rze w o z iły  o ryg in a ln e  
lis ty  — w ią z k i sznurów 
przep la tane ko lo ro w ym i 
w ęze łkam i, m a ją cym i u- 
m ow ne znaczenie w  
p iśm ie  k ipu .

D Z IE JE  poczty  p o l­
sk ie j s ięga ją  czasów 
ksz ta łtow an ia  naszej 
państwow ości. Szczegól­
n ie  w ie le w  te j dziedzi­
n ie  z ro b ił k ró l B o le­
s ław  C h ro b ry . Jak p isa ł 
nu nc ju sz  pap iesk i F u l-  
w iusz, gońcy k ró lew scy 
„czasem  w  5 dniach 
s ta ją  z K rako w a  w  
W iln ie  upędziw szy 120 
m il” .

18 pa źdz ie rn ika  1558 r. 
Z yg m u n t A ugust, ostat­
n i Jag ie lloń czyk , pod­
p isu je  do kum ent o u- 
s tanow ieniu pierwszego 
po lskiego regularnego 
m iędzynarodowego po­
łączenia pocztowego m ię 
dzy  K rako w em  i We­
necją „d la  naszych i 
poddanych naszych w y ­
gody, abyśm y i m y i 
on i z w iększą wygodą 
m og li przesyłać l is ty  do 
W ło ch” .

STREMOWANI nieco 
i przejęci, młodzi ucz­
niowie Zasadniczej 
Szkoły Rybołówstwa 
Morskiego, przejmują 
banderę Marynarki 
Wojennej.

— TEN szczupły 
blondyn w drugim sze 
regu, to mój syn — n  
objaśnia komuś wzru- H  
<zona matka, która 
gdzieś z niewielkie) H  
śląskiej mieściny przy ■  
jechała na uroczystość. 

foto St. Cieślak

LŚNI
w

GRANITOWYM
OBELISKU

Slanomir Lewiński 
o swojej pracy

SŁAWOMIR LEWIŃSKI jest 
rzeźbiarzem od pierwszych dni po 
wojnie związanym z Pomorzem 
Zachodnim. Znamy wszyscy jego 
prace stanowiące nieodłączny ele 
ment tutejszego pejzażu. (Np. pom 
nik Mickiewicza na •placu Hel­
skim, popiersie Słowackiego na 
skwerze w Stargardzie itp.) Na 
niedawnej wystawie ogólnopol­
skiej w Radomiu artysta otrzy­
mał nagrodę Ministerstwa Kultu­
ry i  Sztuki za eksponowane rzeź­
by kameralne, m. in. dramatycz­
ną ’’MATKĘ Z FREJUS’’ oraz 
dowcipną kompozycję zatytułowa 
ną „ROZMOWA MIĘDZY PA­
NEM, WÓJTEM A PLEBANEM”  

' według Mikołaja Reja.
JUZ z tego pobieżnego wylićze 

nia można się zorientować w sze­
rokiej skali zainteresowań war­
sztatowych rzeźbiarza — od rzeź 
by kameralnej poprzez sztukę 
portretową, aż po monumentalną 
kompozycję przestrzenną.

— Ja k  doszło do pow stan ia tego 
pe łnego rozm achu dzie ła po m n i­
kow ego, k tó re  stanę ło w  S ie k ie r­
kach , p ra w ie  że na sam ej g ra n i­
cy p o lsko -n ie m ie ck ie j, dz ie ła bę­
dącego ho łde m , z łożonym  pam ięc i 
żo łn ie rzy  po le g łych  w  w a lka ch  o 
tę  granjcę? — py tam y.

— Kiedy komitet budowy 
pomnika zwrócił się do mnie z 
propozycją przedstawienia projek 
tów, miałem nie lada orzech do 
zgryzienia. Pomnik ku czci po­
ległych żołnierzy, a zarazem ta­
ki, który budziłby jakieś opty­
mistyczne refleksje.

II — Samo uksz ta łto w a n ie  te renu 
też zapewne w  ja k im ś  s to pn iu  
m usia ło  Pana z  je d n e j s tro n y  za 
insp iro w a ć, z d ru g ie j zas w  pew­
nym  sensie og ran iczyć  koncep - 

I c y jn ie  — w trą ca m y .

— Niewątpliwie tak. Od wschód 
du teren jest amfiteatralnie okreś 
lony rozległym wzgórzem, po­
rośniętym lasem, od zachodu — 
cd strony granicy — otwarty 
świetną perspektywą. Forma ko­
listego wzgórza narzuciła koniecz 
ność akcentu wysokościowego — 
obelisku, co z kolei pociągnęło za 
sobą drugą konieczność kompo­
zycyjną — przecięcia go pozio­
mym. Stąd owa forma łupiny 
żagla...

II — ...z rozm achem  rozp ię ta  o s try  
m j lu k a m i za ob e lisk iem  — ko ń - 

I czym y za a rtys tę .

Dla informacji Czytelników do­
dajmy. że w ów dolny luk for­
my żagla artysta wkomponował 
postać matki z dzieckiem na rę­
ku, przytulonej do obeliskii. Syn­
tetyczne uogólnienie formy obelis 
ku i  żagla dopełnił rzeźbiarz rea 
listycznie potraktowanymi posta 
ciami ludzi. Rzecz sama w sobie 
ryzykowna.

JAK z niej wybrnął artystycz­
nie? — przekonamy się dziś w 
Siekierkach, gdzie w ramach uro 
czystości zioiązanymi z Dniem 
Wojska Polskiego nastąpi uroczys 
te odsłonięcie pomnika. Jedno mo 
żerny powiedzieć już teraz, wy­
daje się, że kompozycja Lewiń­
skiego posiada niewątpliwe walo­
ry kolorystyczne. Na tle zieleni 
lasu zestawienie granitowego pla- 
teau i obelisku z szarością żagla 
i bielą postaci — daje nieprzecięt 
ne efekty. W słońcu czekają nas 
dodatkowe wrażenia. Lśnią brą­
zem dwa mlecze grunwaldzkie, 
wmontowane w obelisk. 

Rozmawiała:
Urszula POMORSKĄ
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R O Z E T A

Praw oricrętn le»

1) w ioska łódź bez masz­
tu , i )  nauka o  stanach cho­
rob ow ych , S) zna ny  fiz y k o - 
che m ik  ro s y js k i (1712—65), 
4) organa u p ie rw o tn ia ­
k ó w , 6) n ieodm ienna część 
m ow y, cząstka, 6) m iano­
w an ie , 13) ogrodzen ie , 15) 
p ły n  po w sta ły  przez dzia­
ła n ie  b a k te r ii g n iln ych  na 
tka n kę , 17) rod za j pieczeni, 
19) b izu n y , 21) k o lo r , 23) 
niebezpieczna w  górach, 
25) n ie k ry ty  żag low iec to ­
w a ro w y , 27) k ra j w  p o łu ­
dn iow e j A fry c e , 29) f ra n ­
cuska nazw a Jez io ra Ge­
new skiego; 31) z ły  duch, 
33) m le ko  w ydz ie la ne w  
p ie rw szych dn iach  po  po* 
rodz ie , 35) n ie ży t.

Le w oskrę tn le :

7) In ic ja ły  fiz y k a  szw aj­
carskiego ( lo t  s tra tosfe rycz 
n y  w  1931 r .) , 8) in ic ja ły  
pisa rza (pseudonim  Adam  
P ług), 9) „z ło to ”  w  ję zyku  
obcym , 10) in ic ja ły  am ery­
kańsk iego lo tn ik a , zdo byw ­
c y  obu b iegunów , 11) s k ró t 
o rg an iza c ji podziem nej w  
czasie o k u p a c ji h it le ro w ­
s k ie j, 12) in ic ja ły  radziec­
k ie j uczonej za jm ujące j się 
cy to lo g ią , 14) „n ie w o ln ik ’ * 
po rosy jsku , 16) e lem entar­
na część czucia s łuchow e­
go, 18) g ra m o drob ina  a lbo 
szko d liw y  ow ad, 20) Jedna 
z grom ad zw ierzęcych, 22) 
ty tu ł a b isyńsk i, 24) Jest w  
piosence o M on te  Cassino, 
26) w iosną p ły w a  po rzece,- 
28) ow ad, 30) Im ion a  żeń* 

■

« d e  (2dro bn ia l« ); tf2) bo ­
g in i z ła  1 w ys tęp ku , 34) 
p ły n  do czyszczenia p lam , 
36) ga tu ne k  w ie rzb y , 37) 
angie lska m ia ra  pow ierzch­
n i, 38) je d y n y  u ra tow a ny 
m ieszkaniec Sodom y, 88) 
za im ek, 40) s k ró t Jednego 
z m in is te rs tw  (wspak) 41) 
im ię  am e ryka ńsk ie j śpie­
w aczk i, 42) s łuży do łącze­
n ia  k o n s tru k c ji,  43) s ko ru ­
p ia k , 44) rzeka sybe ry jska , 
45) u tw ó r po e tyck i, 46) „Ja”  
w  Języku m a rtw y m , 47) 
m a te ria ł ża ło bn y , 48) s k ró t 
spo tyka ny  na  receptach, 
49) za im ek o s io w y ,  60) 
p ie rw ia s te k  chem iczny, 51) 
d o p ły w  W is ły , 52) ryba  
słodkow odna; 53) „Jedna”  
w  ję z y k u  obcym , 54) ce­
sarz ro s y js k i.

M a s z y n y
lin
„bUsKauicznjth”

napraw
obuwia

K IE LC E  PAP. W  n ie d łu ­
g i  ju ż  czasie ty lk o  oko ło 
10 m in u t trw a ć  będzie 
p rzyb ic ie  ze lów ek i  obca­
sów do bu tó w  Oddanych 
do rep e rac ji. In n e  napra­
w y  obuw ia trw a ć  m a ją  je ­
szcze k ró ce j,

S tan ie s ię  to  m ożliw e 
dz ięk i zastosowaniu now o­
czesnych m aszyn do na­
p ra w y  ob uw ia . Do p ro ­
d u k c ji ty c h  maszyn — 
agregatów  w ie loczynnośc io­
w ych — p rzystąp iła  Jedyna 
w  k ra ju  w y tw ó rn ia  m a­
szyn 1 urządzeń d la  prze­
m ysłu  skórzanego — W y­
tw ó rn ia  Części Zam iennych 
w  R adom iu. Obecn ie do ­
biega końca budow a serii 
p ro to typo w e j, a w  roku  
p rzysz łym  dostarczonych 
zostanie d la  szew skich 
spó łdz ie ln i us ługow ych 50 
zestaw ów  m aszyn,

Nieznana 
choroba 
wśród brzóz
ŁÓ D Ź  PA P, N ieznana cho 

roba d o tkn ę ła  brzozy rosną 
ce w  lasach* przy  drogach 
i  zagrodach w o j. łódzk iego. 
C horoba o b ja w ia  się w y ­
c ie k ie m  «oków  b io log icz­
n ych  po prze * ko rę  drzew, 
p rzy  czym  w  m iejscach 
tych  pow sta je  tzw . p ła to ­
w a m a rtw ica  m ia zg i, co 
p rz y  s iln ie jszym  porażeniu 
po w od u je  prze rw a n ie  c y r­
k u la c j i  «oków  1 ca łko w ite  
zam arcie drzewa.

O b ja w y  masowego w y ­
s tępowania cho ro b y  zaob- 
serw ow ano g łó w n ie  w  po­
w ia ta ch  Łask; Sieradz, 
Poddębice 4 K u tn o . Z  ko ­
nieczności m usiano ta rn 
w yc iąć  k i lk a  tya ięey drzew.

fEATRY
PO LSK I — ' „ Z lo ty  c ie la k ’ 

g. 19.30
w s i- u l CZES.W  — „K u g la rz e ’

* .  19.30
O P ER ETKA — „Rozkoszna 
dz iew czyna”  g. 16 
F IL H A R M O N IA  — po ranek 
sym fon .czny g. 12 
C YR K „1-ozi.ań”  — A l. M. 
B uczka — e. 15, 19 
P LE C IU G A  — „K o z io łe k  M a- 
to ie k ’* g. 14, 17

KINA
KOSMOS — „O g n io m is trz  Ka- 
le ń "  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
2l — po i. — od la t  16 — pa­
no ram iczny (n iedzie la ł  ponie 
dzia łek)
D E L F IN  — „Ś w iad ec tw o  u ro ­
dzeń a”  g. 13.30, 16, 18.30. 21 — 
po i. — od ia t  12 — (n iedz ie la  1 
poniedzia łek)
B A Ł T Y K  — „N a  psa u ro k ”  g.
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — USA
— od la t  9 — po n iedz ia łek  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 
OGRODOWE — „Narzeczona 
D żyg ita ”  g. 18.30 — rad *. 
TEN IS O W E — „B o h a te ro w ie  
sa zm ęczeni”  g. 18 — fran c . 
PO LO N IA  — „M ło d e  lw y ”  g.
13.40, 16.50, 20 — USA — od la t 
16 —  p o n ie dz ia łe k : g, 10.30,
13.40, 16,50, 20.
P IO N IE R  — „N ie dźw ied z ie  w  
T a tra ch ”  g. 17 — „Z a m a ch ”  g. 
13, 15, 18.30, 20.30 — po i. — od 
ła t  14
m u z a  (Pom orzanv) — „P o t ró j 
ne wesele”  g. 14.45, 17, 19.15 — 
d u ń sk i — od la t  11 
PROM IEŃ — „M ie jsce  na gó­
rze”  g. 13.45, 16, 18.15, 20.30 — 
ang, — od la t  18 
M AR S — „N ieustraszen i** g.
16.30, 18.30, 20.30 — czeski — od 
la t  12
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „N o r - i  
m an d ia  — N iem en”  g . 14, 16,! 
18 — rad ź.-fra nc. — od  la t  12. 
„K ró lo w a  ba lu”  g. 19 — radź.
— od la t  13.
F A L A  — „H iro sz im a  m o ja  m i­
łość”  g. 14, 16, 18, 20 — fra n c .
— od la t  1«.
ECHO (K rzekow o) — „P io tru ś  
Tan”  g . 14, 16 — U SA — od 
la t  7 — „O k re s  p ró b n y ”  g. 18, 
20 — rad *. — od la t  18 
M E W A  (Zelechowo) — „M ia s to  
n ie u ja ra tn io ne ”  g. 16, 18, 20 — 
p o i. _  od  la t  14 
SO SENKA (Tanowo) — „Z a k a ­
zane p iosenk i”  g. 17, 19 — po i.
— od la t  14
Ś W IT  (S ko lw ln ) — „ K a ta s tro ­
fa ”  g. 17, 19 — węg. — od la t

Z E G L A R Z  (G olęcino) — „P rz e - 
c iw ko  bogom”  g. 16, 18, 20 —

poT. — od la t  12 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„D z iś  w nocv um rze m ia s to ”  
g. l i ,  16, 18, 20 — po i. — od la t 
14
P R ZY JA ZN  (Dąbie) — „D ro ga  
na zachód”  g. 13, 17, 19 — poi. 
— od la t  12
H U T N IK  (S to lczyn) — „W  bla 
ły  dzień”  g. 15, 17.15, 19.30 — 
szw ajc. — od la t  18 
STYLO W E «Huta Szczecin) — 
„Czas przeszły”  g. 15.20, 17.30, 
19.40 — po i. — od la t  12 
B A J K A  (Police) — „P ie s  przy 
k la w ia tu rze ”  g. 15, 17, 19 — 
węg. — od la t  9 
1 M A J  (Żydówce) — „K ło p o ty  
z m iło śc ią ”  g. 15, 17, 19 —
NRD — od ła t 14 
M AR ZEN IE  (WielgOWO) —
„O d w ie d z in y  prezydenta”  g,
16, 18 — po i. — od la t  14

PORANKI 
DLA MŁODZIEŻY

B A Ł T Y K  — „Legenda o lo d o ­
w a tym  sercu”  g . 11, 12 
P O LO N IA  — „P rz y g o d y  B u ra - 
t in a ”  g. 10, 11.40 
D E L F IN  — „S k rz y n k i na «tart'*
g. 10, u
P IO N IER  — i,N ie z w y k ły  dzień
M a i"  g. 10, U , 12
M U Z A  — „C za rod z ie jsk ie
d źw ię k i”  g . 13.30
PR O M IE Ń  — „W u ja szek  z Arno
r y k i ”  g. 9.45, 11.45
M AR S —  „C ze rw o n y  K a p tu
re k ”  g. U.15, 12.15
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „P r z y
go dy  P in o k io ”  g. 12, 13
F A L A  — C y rk  n ie dźw ied z i”
g. 13.
OD R A — ,,Z łoś liw a  strze lba”  
g. 11.15
ECHO — „S ło m ka ”  g. 13 
M E W A  — „N ie zg rab ne  s łon lą t 
k o ”  g. 15
s o s e n k a  — „Z ło ta  an ty lop a ”
g. 16
Ś W IT  — „S te fe k  B u rczym u ­
cha”  g. 14
Ż e g l a r z  — „S o m b re rro ”  g. 
14.30
SZM AR AG D O W E — „ K o t  1 Sy­
re n ka ”  g . 12, 13
p r z y j a Z N  — „T a je m n ic a  dz l 
k ieg o  szybu”  g . 12 
H U T N IK  — „K o g u e ik  « lo ty  
g rze b yk ”  g . 14
STY LO W E  — „P rzyg o d y  P ino­

k io ”  g. 13
B A J K A  — „B a lla d *  o  żo łn ie -
rz u ”  g. 14
1 M A J  — „W esołe m iasteczko”
* .  13
M A R Z E N IE  — „P ie rw s z y  b ó j"
e. 1«
REPER TU AR  K IN  — na  podsta 
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W o j. Po ł. 
36 — „C e jlo n  współczesny”  g.

KLUBY
13 M U Z  -  p l. Żo łn ie rza  2 -4
dansing g. 20
NOT — W oj Pol. 67 — czynn y  

od g. 16; dansing g. 19 
P IW N IC A  — N iepod ległości 19 
— dans ing  g. 19 
TP P R  — W oj. Po lskiego 66 -u 
d la  m łodz ieży „N o w a - a tra k ­
c ja ”  g. 10; f i lm  „P rze d  n a m i 
za k rę t”  g. 1S, 20 — radź. 
G AR N IZO N O W E -  W aw rzyn ia  
k a  5 — b a jk i d la  dz ie c i g.
16.30

WYSTAWY
M UZEUM  — S tarom łyńska  27
— m alars tw o po lskie, ś redn io­
w ieczna rzeźba pom orska, re ­
nesansowe stro je książą t szcze 
c lńsk ich  g. 10—16
W AŁY CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia, p rzyroda, m orska, 
a rch ite k tu ra  w nę trz  okrę to­
w ych  g. 10—16
DOM K U LTU R Y  K O LE JA R ZA
— P a rtyzan tów  2 — rzeźba 1 
g ip s o ry ty  Ire n y  W abiszew skie j 
g. 14 -  22
CBW A — S tarom łyńska  27 — 
m a la rs tw o  Jerzego Brzozow ­
skiego 1 Edm unda W itkow sk ie  
go oraz g ra fik a  M ariana N ycz- 
k i  — g. 10—16
13 M UZ — p i. Żo łn ie rza  2 — 
w ys taw a m a la rs tw a  Ja n in y  K o 
s lńsk ie j — g. i l

SZPITALE
K L IN IK A  C H łR . DZIECIĘCEJ!
— U n ii L u b e lsk ie j
I I I  K L IN IK A  C HIR,. — Pomo­
rzan y
P O R A D N IA  D L A  M A T K i I  
D Z IE C K A  — św. W ojciecha ł  
g. 9—14 i  od g. 19—7 rano 
PO R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Po l. 63 — g. 3—15.30

APTEKI
N r  7 -  5 L ip ca  7 — te ł. 443-3» 
N r  6 — W o j. P o l. 134 — te ł, 
451-97

TELEWIZJA
(P rog ram  sw zec ińsk l)

I I  — k o n ce rt sym fo n iczn y  o r­
k ie s tr y  *  W eim a ru , 13.40 — k o  
le jn y  f i lm  D lsney’a, 14.30 — 
„N ie d z ie ln a  b iesiada” , 15.30 —- 
sprawozdanie sportow e, 16.50-; 
te a trz y k  d la  przedszko laków  
„Ł a te k  I Śm ieszek” , 17.20 — 
„N o w e  p io sen k i” , 17.45 — f i lm  
fa b . „A k to rk a  księc ia  pana” ,
19.30 — d z ie n n ik  te le w izy jn y *
20.15 — te le tu rn ie j z K ra ko w a  
„20 p y ta ń ” , 21.15 — estrada poe 
ty c k a , 21.45 — n ie dz ie la  spo rto 
w a , 22.05 — „P rz e d  kam erą  o, 
spo rc ie ” ,  .■ >

(P rog ran i b e rliń sk i)

PracoMivcif Pösxuk'väm Qcihszerita Drobna
n a  w y m ia n ę  ogrodzenia dl. ca 500 mb. z siatki drucianej 

z materiału powierzonego, w  miejscowościach: Przytor i 
Wolin po w. Świnoujście.

o g ł a s z a

T E C H N IK A -M E C H A N IK A j m is trzó w  m ech an i­
ków , ś lusa rzy -m on te ró w  ru ro c ią g o w ych  1 k o n ­
se rw a cy jn ych  ©r»z p ra co w n ikó w  do  tra n sp o rtu  
z a tru d n i Energom ontaż — Pó łnoc Szczecin, u l. 
Szczaw iowa n r  25, te ł.  375-17, 4040-K

PR A C A

A D W O K A T poszuku j e 
sam odzie lnej gosposi. 
Zgłoszenia: Jag ie llońska 
24-22 od godz, 17—19.

10496-G

SP RZEDAŻ

M O TO C YKL W SK 125
ccm , s ta n  do b ry , sprze­
dam . U l. C m entarna 
7 -la , te l; 35*877* 10490-0

SP-NIA PRACY RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO 
I  ZALEWOWEGO „CERTA” 

w Szczecinie, Wały Chrobrego 1.

Oferty naleiy składać w  Zarządzie Sp-nl pokój 111, gdzie 
moina uzyskać szczegółowe informacje.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 20.X.br. godz. 9. 
Zleceniodawca zastrzega sobie dowolny wybór oferenta 
bez podania powodów. 4038-K

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNICTWA  

W  WODĘ

W Szesecinie ul. B-go Lipca 84 teł. 429-35 I 384-23

przyjm uje
do wykonania na rok 1962 następujące prace:

studnie wiercone, remonty studni wierconych, roboty 
wodociągowe, instalacje hydroforów, odżelaziaczy i 
pomp wszelkiego typu, roboty palowe — pale Wolfs- 
holza, zastrzyki cementowe, roboty odwadniające.

4039-K

na roboty budowlane, centralnego ogrzewania, 
wod. -  kan. i posadzkowe

o g ł a s z a

PAŃSTWOWY ZAKŁAD WYCHOWAWCZY 
W ŚWINOUJŚCIU.

Oferty należy składać w kancelarii Zakładu — Świnoujście 
pi. Słowiański 3.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 20.X.61 r. o godz. 10. 
Zastrzega się prawo wybrania ofc-onta bez podania powodu.

4045-K

Z A O P A TR ZE N IO W C A  ze zna jom ością branży 
m e ta lo w e j re w id e n ta  księgowego, ś lusa rzy 1 pra 
cow n lków  fiz yczn ych  (popie la rzy), z a tru d n i 
E le k tro w n ia  „S zczec in” . Zgłoszen ia p n y jm n je  
D z ia ł K a d r  E le k tro w n i „Szczecin” ,  n i,  Gdań­
ska 34-a. 4041-K

Z -C Ę G ŁÓ W N E G O  k o n s tru k to ra  o ra z  ko n s tru k ­
to ró w , u t r u d n i  Szczecińska F a b ryka  Maszyn 
B u do w la nych  w  Szczecinie, n l. D ubois 20.

3935-K

K IE R O W N IK A  s e k c ji fina nso w e j, re fe re n ta  ro z ­
liczeń , re fe re n ta  hand low ego, a je n tó w  do aprze- 
dąży, m a larza  o raz przys ięg łego Wagowego, za­
tru d n i „W a rzyw a-O w oce”  P ,PS Szczecin, u l. 
Ż ó łk iew sk ieg o  12-a, 4042-K

P A L A C Z A  c. o. u t ru d n ią  O kręgow e W arsz ta ty  
Tele techniczne, u l, Roosevelt» 39, Ś043-K

M U R A R ZY  o ra *  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a ­
n ych  do rob ó t z iem nych p r ry jm le  od  zaraz Po­
znańskie P rzeds ięb iors tw o Robót In ż y n ie ry j­
n ych  — B udow a w  Szczecinie. W ynagrodzenie 
oraz pozostałe św iadczen ia wg U kładu Z b io ro ­
wego P racy  w  B u do w n ic tw ie . P raco w niko m  do 
je ld ża ją cym  zw ra cam y część ceny b ile tu  m ie ­
sięcznego P K P . Zgłoszen ia p rz y jm u je  k ie ro w ­
n ic tw o  ro b ó t P P R I w Szczecinie, u l. G ra n ito ­
w a 33 (P od juchy). 4014-K

IN Ż Y N IE R A  m eta low ca b ra n ży  od lew n icze j, 
in żyn ie ra  w zględn ie te c h n ik a  branży budow ­
lan e j, 1 k ie ro w n ik a  Z a k ła d u  W lk lin ia rs k o -T rz c i-  
n ia rsk le go , z a tru d n i od zaraz W ie lobranżowa 
S p ó łd z ie ln ia  P racy  w  Ś w ino u jśc iu , u l.  A rm ii  
Czerw onej 9. R e fle k tu je  aię w y łączn ie  na  s iły  
w ysoko  k w a lifik o w a n e . W a ru n k i p ła cy  1 pracy 
do  om ów ien ia  n a  m ie jscu . 4009-K

D Y R E K C JA  Szp ita la Pow ia tow ego w  G o le n io­
w ie  p rz y jm ie  do p ra cy  od u r a z  zaopa trzen iow ­
ca, w ym agane średnie w ykszta łce n ie  i  p ra k tyka  
na w /w  s tanow isku , 4 pa laczy c.o. z u p ra w n ie ­
n ia m i od d n ia  15.X.«l r . ,  k ie ro w n ik a  lab o ra to ­
r iu m  z od po w ied n im i k w a lif ik a c ja m i 1 p ra k ty ­
ką  od zaraz, k ie ro w n ik a  p ra ln i i  szw a ln i z  o d ­
po w ied n im i k w a lif ik a c ja m i od  dn ia  l .X I  br., 
p ra cow n ika  na  s tanow isko szefa ku c h n i z od­
po w ied n im i k w a lif ik a c ja m i od d n ia  l . X I I  br. 

i Z głoszenia osobiste lu b  pisemne z załączeniem  
I odpow iedn ich  d o kum e n tó w  na leży  składać w  
I b iu rze  d y re k c ji  S zn ita la  Pow ia tow ego w  Gole- 
'm o flę lek  *6SZ>K

GOSPOSIA do  p ro w a ­
dzenia dom u potrzebna 
od zaraz, Pocztowa 12-7.

10495-G

POMOC dom owa po ­
trzebna od  zaraz. W a­
ru n k i dobre . A r m ii  Czer 
wcmej 17a. 10494-G

POMOC dom ow a po ­
trzeb na , Swarożyca n r  
31-11) 10321-G

O P IE K U N K A  dO « -le t­
n iego dziecka na  atałe 
po trzebna od zaraz. 
Szczecin, A l ,  P iastów  
53-2. 10446-G

M A T R Y M O N IA LN E

D Y S K R E TN IE , ezybko
korespondency jn ie ; po­
zna C lę B iu ro  M a try ­
m on ia lne  S yren ka ” )
W arszawa, E le k to ra ln a  
U . P rze ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i, o trzym asz 
300 a t ra k c y jn y c h  o fe rt; 
In fo rm a c je . 8895-K

N IERUCHO M O ŚCI

W ILL Ę  w  Poznaniu *  
ogrodem , w y łączoną 
spod k w a te ru n ku , sprze 
dam . W iadom ość: W ie l­
kopo lska  23 m . 8, te l. 
42-283. 10497-G

DOM z p lacem  w  Cie­
cho c inku  sprzedam . W ia 
dom ość: Szczecin, te l. 
443-80 w  godz. 13—16.

10483-G

OGRODNICTWO w  N o­
w ym  W arpn ie  ta n io  
sprzedam. K o śc iuszk i 7, 
Szymańska« 10492-G

2 D OM Y Jednorodzinne
na 1 pa rce li, 40 k m  od 
Poznania, S ko k i, sprze­
dam . Cena 150 tys . z ł. 
Poznań, G arncarska 2-7.

X0285-P

KU PN O

M O TO C YKL m a ło  uży­
w an y  ;.A w o” , „Jaw ę”  
lu b  M Z  250 kup ię . A l. M. 

ł i i * l i_ f . „  ¿gśjll-G

N O W Y akordeon W elt­
m e is te r 120-basow y, czte 
roch ó ro w y  sprzedam , 
Szczecin, Ś ląska 6 m . 8.

10489-G

M O TO C YKL ,Jun ak* !
o k a zy jn ie  sprzedam. P. 
Ściegiennego 62- 16.

10488-0

L O K A L E

l-P O KO JO W E , k o m fo r­
to w e  m ieszkan ie z p ia ­
n in em , now oczesnym i 
m eb la m i ( lu b  bez); 
śródm ieście , I  p ię tro , 
zam ien ię na  podobne 
bez m eb li w  w i l l i  prze­
znaczonej do  sprzedaży, 
T e le fonow ać: 44-331 m ię 
dzy 10—19. 10487-G

D W A  m ieszkan ia , p o kó j 
z ku ch n ią  1 p o kó j za­
m ie n ię  na p o kó j z kuch 
n ią f k o m fo rt . T e le fon  
35-34«, 10486-G

M AŁŻE ŃS TW O  bezdziet 
ne poszuku je  p o k o ju  
sub loka torsk iego; W ia­
dom ość: te l, 466-86.

10485-G

M ŁO D E m ałżeństw o p i l ­
n ie  poszuku je  po ko ju . 
O fe r ty : te le fo n  728-21 
w ew n . 6. 10484-G

TR Z Y  p o ko je , k o m fo rt, 
zam ien ię  na  podobne 
lu b  m niejsze , L u be ck ie - 
go 15-3. 10483-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
szko lną  Zasadniczej 
Szko ły  Odzieżowej na 
nazw isko  Bogusława 
D om ańska. 10482-G

w PKO

M  — w id o w isko  d la  dz ie c i od 
la t  6 „W ita m y  m iły c h  gości” , 
11 — u tw o ry  m is trzó w  L . van  
Beethoven, 12.10 — „M ia s to  ja  
k ie  w id z im y ” , 12.40 „P rz e k ró j 
tyg o d n ia ” , 13 — a u d yc ja  d la  
w s i,  i i  — w id o w isko  d la  m ło ­
dzieży, 15.35 — mecz ho ke ja  na  
tra w ie  NR D  — Polska, 16.15 — 
„W y ś c ig i k o n n e ", 16.45 — f i lm  
p ro d. fra n c . „G rze ch o tka ” ; 
18.10 — „N o w e  k s ią ż k i” , 18.40 
— „ N ic  nas n ie  pow strzym a” ; 
18.55 — „P o zd ro w ie n ia  te le w i­
z j i  dz iec ięce j” , 19 — sztuka te  
le  w iz y jn a  „O d w ie d z in y  czw a rt 
kow e” , 19.30 — k ro n ik a , prze­
g lą d  w yda rze ń , 20 — m elod ie  z  
op e ry  „P o rg y  and Bess” , 21 —; 
reportaż z  cen tra ln e j Azji» 
21.35 — ap ort na  kon iec tygod- 
n la ,

RADIO
W IA D O M O Ś C I: «.30; 7.30; 8.30; 
12.05, 17.00, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 21.20

y
SZC ZEC IN : 9.58 — p iosenk i i  
W ybrzeża, 10.15 — dom , szkoła; 
dz iec i; 11.00 — m agazyn a r ty ­
s tyczny, 11.20 — rozm ow a ze 
słuchaczam i, 11.30 — m oza ika  
m uz., 15.45 rozm ow y o tea trze ,
16.00 — „ż e g la rz ’*, 20.30 — „ P i ­
ja w k a ” , 21.22 — z bo isk i  sta­
d io nó w , 22.20 — aud. sportow a; 
W A R S Z A W A : 8.55 — re c ita l o r  
ganow y, 9.20—fe l.  l i te r . ,  io.3G--e 
M oskw a z m elod ią  i  piosenką 
słuchaczom  p o lsk im , 12.10 — po 
ran ek  sym fon iczny , 13.10 —<
„K ró le s tw o  W ie lk ie g o  W ęża";
13.30 — „W y b ra n e  m e lod ie ” ;
16.00 — „ Z  n a jp ię kn ie jszych  o -  
pe re te k ” , 15.00 — d la  dz ie c i: — 
„K a p ry s  k ró lo w e j M a rys ień ­
k i ” , 16.30 — k o n ce rt chop inow  
s k l, 17.05 —  p u b lic y s ty k a  m ię ­
dzynarodow a, 17.15 — śpiew a 
„Ś lą sk ” , 17.30 — z  m e lod ią  doo 
k o ła  św iata ; 19.0« — słuch. p t . 
„N a ga rdżu na” , 20.00 — rew ia  
p iosenek, 21.17. — w iad . sport, 
i  w y n ik i „T o to -L o tk a ” , 22.00 — 
ogólnopol. w iad . sportow e;
22.30 — „Z e  św ia ta  op e ry ” ,
23.00 — m u zyka  taneczna,

KINA TERENOWE
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) — „ Ł ł i  
dz ie  z pociągu”  — po i. 
STA RG AR D  (Ina) — „D a m a  h i  
m e llo w a ”  — USA 
D ĘBN O  (Przedwiośnie) — „J e ń  
ey K ró la  M ó rz ”  — radź. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „P o ­
ru c z n ik  Jazdy”  — radź. 
N OW OGARD (Orzeł) — „Wese 
I i  w spó łlo ka to rzy ”  — radź. 
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — „T e le  
g ra fic z n y  p o jed yne k”  — ru m . 
S TA R G AR D  (Dar) — „B ie d n i 
bogacze”  — węg.
T R ZE B IA TÓ W  (M orskie Oko)-e 
„O d w ie d z in y  p rezydenta”  
G R YFIC E (Capito l) — „W o j­
na”  — jug .
ŁO BEZ (Rega) — „Ś m ie rć  w  
s iod le ”  — CSRS 
W AR SZÓ W  (Pom orzanin) •— 
„O  życ ie  dz iecka”  — ang. 
G R Y F IN O  (G ry f) — „P rz e b u ­
dzeni«*’  — CSRS 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „O po - 
w ieść pó łnocna”  — radź. 
K A M IE Ń  (Fregata) — „D ra m a t 
w  K osm osie" — radź.
L IP IA N Y  (W iedza) — „ B u r z l i ­
w a m łodość”  — radź. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łO w ianJflW  
►Milczące ś lad y !’ ¡m n o l< \  '
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Reprezentacje to nie wycieczka turystyczna

Kto będzie wyjeżdżał
za granicę?

BRAK KONTAKTÓW ZAGRANICZNYCH 
szczecińskich sportowców był wielokrotnie 
tematem dyskusji w różnych środowiskach. 
Istotnie, sport szczeciński, w wielu dyscypli­
nach mający już sporę osiągnięcia, prawie 
zupełnie nie był reprezentowany na zew­
nątrz, podczas gdy inne okręgi reprezentu­
jące słabszy niż szczecinianie poziom, miały 
bogaty kalendarz sportowych stosunków z 
zagranicznymi partnerami

rowych był prawidłowy 
i  stały powinniśmy im 
zapewnić starty w towa 
rzystwie dobrych, moc­
niejszych od nich part­
nerów. Tym razem już 
z konieczności zagranicz 
nych, gdyż np. juniorzy 
szczecińscy wyraźnie gó 
rują w kraju.

Warto również pomy­
śleć o stałych tradycyj­
nych imprezach dla ka­
jakarzy, pływaków, p ił 
karzy wodnych czy ; 
czasem lekkoatletów.

NOWE IMPREZY

Czy dojdzie
do dodatkowego
spotkania?

SYTUACJA' jaka się 
■wytworzyła w czołówce 
tabeli I I  lig i spowodo­
wała, iż kibice rozpatru­
ją już nawet możliwość: 
zrównania się dorob­
kiem punktów dwóch 
szczecińskich zespołów. 
Gdyby taka sytuacja za­
istniała po ostatnim me­
czu co wówczas? — py­
tają kibice.

Otóż w takiej sytuacji 
fc— jak nam wyjaśnia au 
torytatywnie sekretarz 
OZPN Heinrich — zaist­
niałaby konieczność ro­
zegrania dodatkowego 
meczu. Regulamin PZPN 
mówi bowiem, iż jedy­
nie w wypadku gdyby 
TRZY czołowe drużyny 
miały jednakową ilość 
punktów, o miejscach de 
cydowałby STOSUNEK 
BRAMEK. Jężeli nato­
miast zrównałyby sic 
punktowo DWA zespoły 
będą one musiały roze­
grać decydujący mec? 
na neutralnym boisku.

(st)

NtEDiinm

10.00 — Sala g im n. Szlco- 
f ły  Podst. nr 45 (u l. S to i- 
*law a) — zakończenie t u r ­
n ie ju  s ia tkó w k i m ężczyzn 
o w e jśc ie  do I I  !.« t (A ri-  
m ira  G orzów  — AZS Szcz.

‘ i  P o rtow iec  G dańsk — Le- 
ch ia  Szczeoinek)

11.00 — S tad ion Pogoni 
'(ul. Tw ardow skiego ) — I I I  
lig a  p iłk a rs k a : POGOŃ IB  
— POGOŃ B a rlin e k

11.00 — Sala W OP-u — 
m ecz boksersk i o m is trzo - 
* tw o  I I I  l ig i :  W IAR U S Star 
ga rd  — A R K O N IA  Szczecin

11.3# — E K O LW IN . bo i- 
*k o  Ś w itu  — I I I  l ig a  p ił­
ka rska : Ś W IT  — REG A
T rze b ia tó w

■ 12.00 — S tad ion A rk o n i i  w  
La sku  — f in a ł w o je w ó d zk i 
P u cha ru  P o lsk i w  p iłce  no­
żne j d la  niezrzeszonych

14.00 — S tadion A rk o n ii — 
»potkan ie p iłk a rs k ie  o  m i­
s trzostw o I I  l ig i :  A R K O ­
N IA  — B A Ł T Y K  G dynia

14.38 — Bo isko  w  Sfrołczy-
n ie  — A  klasa p iłka rska : 
S T A L  H u ta  — B U D O W LA­
N I Szczecin

15.00 — STA RG AR D, bo .-
*k o  B łę k itn y c h  — I I I  lig : 
p iłk a rs k a : B Ł Ę K IT N I -
ODRA Cho jna

P ros tu jem y..
- .n a zw isko  zaw odn ika szcze 
c iń sk .e j A rk o n ii. k tó ry  w 
regatach żeg larsk ich  c 
-..B ŁĘ K ITN A  W STĘGĘ JE­
Z IO R A  B A B S K IE G O ”  w 
w yśc igu  a u s tra li js k im  za- 
Ja ł trzec ie  m ie jsce na lach  
c le  typ u  „ la ta ja c y  H olen­
d e r ”  — „A L O C H A ” . P ra­
w id ło w e  nazw isko je s t A 
D A M  O S IŃ S K I, a n.e ja l  
m y ln ie  zostało w ydruków ? 
ne — Adam  P ański. P r« * -, 
praszam y-

K O N T A K T Y  Z A G R A N IC Z  
N E są na pew no 
n a tu ra ln y m  bodźcem 
podnoszenia poziom u spor-

w iem  s łuszn ie — że w y jazd  A ™  p re ew l-

S k i r i y c h  ’srw-ius; « a s S S
M a a i r a S i  lż  1 N o u b ra » « .a l,u rs a »» s tro

. w « " “ !'**  Z S S ,, 'g i ! £ Z S 'J S £

S  a S g w & s
» •  uw aża w y ja zd  za Z
granicę ja k o  a tra k c y jn ą  n l l  k t l rv  iM t  in ic ia to re m  hand low o -  kra jozn aw czą  ¡*?  Jest nuc janore in
w ycieczkę. Jako Jeszcze je -  J aKCJ1,
■" św iadczen ie k lub u
zw iązku na  rzecz zaw odn i-

NIE MOŻEMY SIĘ 
BLAMOWAC

(Rak)

WYJAZDY BĘDĄ 
BODŹCEM

MIĘDZYNARODOWI 
czwórmecz przewiduje

_______ _______  sie również dla gimna-
mykl to  b(ędne k ó łk 0 Zw  styków oraz stałe kon- 
ja k im  k ręcą  s ię  od pe w ne - takty dla pływaków i  
Bo czasu działacze i zaw ód p i ł k a r z y  W O dn ych . 
n ie y  w ie lu  d yscyp lin . De­
c y d u ją c y  O w y jazd ach  za - Wszystko jednak pod 
zBrS i L V m i k^ ^ hi warunkiem, iż przedstą- 
W KK.F iT  w ychodzi bow iem  wiciele tych dyscyplin 

łusznego założenia, że pracować będą systema- 
-k on ta k  ty  ta k ie  mogą u trz y  tycznie nad podniesle- 
m vw ać je d y n ie  snorto-wcy, ,
k lu b v  czv zw iązk i, rep re - n ,e m  POZ*omu sportowe 
ze n tiija ce  odpow iedn io  w y - go i reprezentację w za- 
sok i poziom . wodach międzynarodo­

w e  chodz i tu  zresztą o wych będą traktować 
«™,Mk .J ,WyClp™ U 1 w J**» i«-»«”  * bodźców 
sporcie są z jaw isk ie m  na- do systematycznego, dłu 
tu ra ln y m  a ostatecznie gofalowego szkolenia, 
p rz e e n ć  z lepszym  n ie  Jest -  -
pow odem  do rozpaczy. Cho 
d z i je d n a k  o to , by  zaw od­
n ic y  nasi rep re zen tow a li 
poziom  n ie  przynoszący 
w s tydu  naszem u spo rtow i 
a ich  nostawa m ora lna  b y ­
ła  godna m ia n a  snortow ca.
T o są w a ru n k i, od k tó ry c h  
n ip  odstąpią w ładze spo r­
towe.

PARTNERZY BYLI 
ZA MOCNI

N IE D O T R Z Y M A N IE  TYC H  
w a ru n kó w  b y ło  na  p rz y ­
k ła d  powodem  w s trzym a­
n ia  zap ro jek tow an ych  w y ­
jazdów  p iłk a rz ”  ręcznych.
T a rg a n y  w ew n ę trznym i 
urzeernośćiam i Z w iązek 

P i łk i  R ęcznej u m ia ł w o raw  
dzie w cześn ie j za ła tw ić  nar 
tn e ró w , n ie  p o tra f ił Jed­
nak zanew nić odpow iednie 
co  poziom u. N ieste ty , na- 
* ’  w  te j d vse yn lin ie  nie 

jedności dz ia łan ia , k tó -  
je d y n y m  celem  b y ło b y  

dobro  spo rtu .
Podobn ie ma .sie rzecz * 

p ięściarzam i. M usiano po­
niechać. n ie s te łv , t ra d y c y j­
n ych  Już ko n ta k tó w  z m oc 
nvm  zespołem  T ra k to ra  
S chw orln . pdyż to  co m o- 
> m y  obecnie zaprezento­
w ać w  boksie da lek ie  jes t 

iędzynarodow ego po­
ziom u.

m  A KOLARZY 
TRZEBA 
MOCNIEJSZYCH 
PRZECIWNIKÓW

JEŻELI JEDNAK bę­
dziemy się kierować ty­
mi kryteriami WKKFiT 
wspólnie z Okręgowym 
Związkiem Kolarskim 
oowinny pomyśleć o sta 
łych i licznych kontak­
tach dla kolarzy, a szcze 
golnie kolarzy toro­
wych. Dyscyplina ta, 
jak żadna inna w Szcze­
cinie może sie ostatnio 
wykazać wyjątkowymi 
osiągnięciami. Fakt. żc 
posiadamy w jednym n- 
i redkn szczecińskim wie 
p” i mistrzowskich tytu­
łów. niż wszystkie tiozo- 
stałe ośrodki w kraju 
jest chyba tego dowo­
dem.

Chcąc iednak. abv ro? 
wói młodych kolarzy to-

CZARNI
już
skapitulowali

PO DW Ó CH po raż­
kach  odn ies ionych przez 
C zarnych w  R udzie i 
B ie la w ie  oczekiw ano, że 
trz e c i w y ja zd o w y  mecz 
z F lo tą  p rzyn ies ie  k o ­
rzys tn ie jszy  rezu lta t. 
N ie s te ty , i  ty m  razem 
C zarn i p rze g ra li, tracąc 
Już chyb a  d e fin ity w n ie  
szanse na w ejście do I I  
l ig i .  Po rażka w praw dzie 
n ie  w ysoka (1:2), ale w y 
s ta rcza jąca , b y  Czar­
n y c h  zepchnąć na da l­
sze p o zyc je  w  tabe li. 
W y d a je  się, że „d z ie c i 
szczęścia”  ju ż  w yko n a ­
ł y  sw ó j tego roczny p lan, 
Teraz trze b a  znow u w ra 
cać do  ro zg ryw e k  I I I  
l ig i  i  znow u zaczynać 
od  now a. Oby rzeczy­
w iśc ie  od now a.

Żeglarze LZS 
na „pełnym 
wietrze“

PR ZEZ TR Z Y  D N I odby­
w a ły  s ię na Jeziorze M ied­
w ie  w o je w ó dzk ie  żeg larskie 
m istrzostw a Lu do w ych  Ze 
spo łów  Sportow ych . O co­
ra z  w iększe j popu larnośc i 
żeg larstw a w  LZS -ach 
św iadczy ud z ia ł w  te j im ­
prez ie  46 zaw o dn ików  z 
czterech p o w ia tó w  — z Ka 
m ie n ia , L ip ia n , S targa rdu 
i  pow . Szczecin.

W  k la s ie  „O m ega”  w  kon
k u re n c ji sen io rów  m is t­
rzostw o zdo by ł H A W LIC - 
K I, p rzed PAW ŁO W ICZEM  
— obaj LZS  Pomorze Star 
gard.

W  te j sam ej k la s ie  w
k o n k u re n c ji ju n io ró w  zw y 
c ięży ł SO BISZ z LZS Pias­
k i  przed Ż U KO W SKIM  Po­
m orze,

W  k la s ie  „F in n ”  — 
C ZAR N EC KI p rze d  L E F I- 
K IE M  LZS  P ia sk i.

W  k las ie  „K a d e t” , n a jl ic z  
n ie j zresztą obsadzonej zw y 
c ię ż y ł M IR S K I przed 
C H W AS C IKO W SK IM  obaj 
LZS  Pom orze,

W trzec im , .d n iu  od by ły  
się regaty  ¡.Kadetów ”  z 
ud z ia łe m  żeg larzy p ięc iu 
k lu b ó w  o  pu cha r W KZZ. 
Z w yc ię ży ł CHW ASCIKOW - 
S K I przed R. KRAJEW ­
S K IM  obaj LZS  Pomorze.

W yśc ig  o „B łę k itn ą  wstę 
gę je z io ra  M ie dw ie ”  w y ­
g ra ł ST. PAW ŁOW ICZ.

100 podań
i odmowna decyzja

PISALIŚMY przed pół rokiem o konieczności 
zorganizowania dla praktyków-chemików wie­
czorowych kursów politechnicznych na stopień 
inżyniera i  inżyniera-magistra.
Do Stowarzyszenia In 

żynierów i Techników, 
Przemysłu Chemicznego, 
które podjęło kroki dla 
urzeczywistnienia tego 
projektu wpłynęło po­
nad 100 podań o przyję­
cie na 1 rok studiów 
wieczorowych. Ludzie ci 
w większości zajmują 
kluczowe stanowiska w 
zakładach pracy Szczeci 
na i pragną uzupełnić 
swe wykształcenie.

Szczeciński projekt zy 
skał poparcie Minister­
stwa Szkolnictwa Wyż­
szego, Wydziału Chemii 
miejscowej Politechniki 
i wojewódzkich władz 
partyjnych. W Krako­
wie i  Warszawie uru­
chomiono w bieżącym 
roku takie studia. Nie­
stety rektorat Politech­
nik i Szczecińskiej usto­
sunkował się do tego 
projektu negatywnie, 
motywując odmowę 
trudnościami w kadrze 
wykładającej z wydzia­
łów pomocniczych.

Od decyzji tej minęło 
kilka miesięcy, a *pra- 
wa pozostaje w dalszym 
ciągu nierozstrzygnięta. 
Gdyby możliwości uru­
chomienia studium magi 
sterskiego dla chemików 
zaistniały np. od lutego, 
już teraz warto by po­
myśleć o kursach przy­
gotowawczych. Trzeba

Dziś „wojny nerwów“
ciąg  d a lszy

W y ją tk o w o  d łu ż y ł 8ie
szczecińskim  k ib ico m  ten 
os ta tn i tyd z ie ń . Z n ie c ie r­
p liw ośc ią  ocze k iw a li wszy­
scy za in te re sow an i fu tbo ­
le m  na ko le jn e  mecze l i ­
gow ców . U biegła n iedzie la 
zostaw iła  sy tu ac ję  nada l 
n ie  w y jaśn io ną , na da l o- 
tw a rtą . Może dzisie jsze spot 
kan ia  trochę roz jaśn ią 
obraz? A  może jeszcze bar 
d z ie j go zac iem n ią !

W  W Y P A D K U  zw ycięstw a 
A r k o n ii  nad B a łty k ie m  
p rzy  zw yc ięs tw ie  Pogoni z 
F iastem  nada l s y tu ac ja  bę­
dzie w  ta b e li bez zm ian. W  
w yp a d ku  n ik łe g o  bra m ko­
w o  rem isu Pogoni — czego 
ró w n ie ż  na leży  się spodzie 
V a ć  — przy  rów noczesnym  
n ie w ysok im  zw yc ięstw ie 
A rk o n i i  p o rto w cy  nada l u -  
trz y m u ją  d ru gą  pozycję. 
Jed yn ie  porażka Pogoni mb 
g łą b y  ew e n tu a ln ie  zm ien ić  
uk ła d .

M am y nadz ie ję  Jednak, 
że p o rto w cy  m im o  os łabie­
n ia  b ra k ie m  K ie lca  oraz 
kon tuz jow anego K rz y s z to ll 
ka p o tra f ią  w yw ie źć  z n ie ­
ła tw e go  te re n u  śląskiego 
o b ydw a  p u n k ty .

ZN A C Z N IE  ła tw ie jsze  za­
danie pow inna m ieć w  tę 
n iedzie lę A rk o n ia . B a łty k  
w p raw d z ie  z a ła tw ił od­
m ow n ie ”  w  ub ieg ła niedzie 
lę  N aprzód, w cześn ie j po­
kon a ł Pogoń 2:0. w y g ra ł ze 
Ś ląskiem , w y g ra ł z U n ią  Ra 
e ibórz — c z y li p rze c iw n ik  
n ie ła tw y , ale...- na sw oim  
bo isku, zna czn ie  s łab ie j 
g ra ją  gdyńscy s toczn iow cy 
na w yjazdach i d la tego w  
dzis ie jszym  spo tka n iu  A r- 
kon ię  m ożna uw ażać za fa  
w o ry ta .

SZC ZE C IN IA C Y  w ystąp ią 
dziś bez N ow aka, k tó ry  Je 
szcze nie w y le czy ł k o n tu z ji, 
co będzie n ie w ą tp liw ym  o- 
słab ien iem , szczególnie 
p rzy  tw a rd o  g ra ją cym  napa

dzie gości. Na p o zyc ji sto­
pera zagra .uniw ersa lny Lu  
koszek i  m am y nadzie ję, 
że ta  pozycja n ie  u legn ie 
os łab ien iu . W zw iązku z 
przesun ięciem  Lukoszka , w  
pom ocy zagra Garczarek? 
k tó ry  w  osta tn im  meczu 
w yka za ł dobrą fo rm ę.

A ta k  w ys tą p i praw dopo­
dobn ie w  następu jącym  ze 
s ta w ie n iu : Jerom inek;
P tok , P u d ło w sk i, O leksy 
lu b  K ra je w s k i i  M a rk ie ­
w icz .

M ecz może m ieć decydu ją 
ce znaczenie, ale a rkończy- 
c y  po w inn i pam ię tać, że o 
zw yc ięs tw ie  może rów nież 
decydow ać opanow anie ner 
w ow e.

Kom entarze do obydw u
spotkań ligo w ych , m ig aw k i 
i n ie dysk rec je  zna jdz iec ie 
Jak zw yk le  w  po n iedz ia łko  
w y m  K u rie rze  S p orto w ym .

. (st)

I*GA
M EC Z s ta ł na s łabym  po 

z łom ie. W  pie rw sze j po ło­
w ie  gospodarze m ie li lekka  
przewagę i w  40 m in . uzy ­
ska li prowadzenie ; Po 
p rze rw ie  g ra  s ię  w yró w na  
ła  i  w  60 m in . W ię c ław  zdo 
b y ł  w yró w nu ją cą  bram kę 
ale... w  m om encie oddania 
s trza łu  został s fa u low a ny  
przez jednego z obrońców  
W iarusa. W ię c ław  został na 
ty ch m ia s t p rzew iez iony do 
szpita la—praw dopodobnie ze 
złam aną nogą.

W  rezerw ach A rk o n ii tym  
razem nieź le  w yp a d ł No­
w ak  I I  na stoperze, poni­
żej sw ych m ożliw ości za­
g ra ł Maałewlez w  a taku

M

pamiętać, że 100 podań
leży już w Dziekanacie 
Wydziału Chemii. Ludzie 
czekają, (wit)

Piękny czyn
za łog i
m/s „Bug“

TJ NUMERZE „Ku­
riera”  z dnia 6 bm. 
zamieściliśmy notatkę 
pt. „Kto znalazł 1000 
zl.?” Z notatki tej wy 
nikało, iż pracownica 
Żłobka Państwov>ego 
Szpitala Klinicznego 
przy ul. Unii Lubel­
skiej pani Regina Ch. 
zgubiła w tramwaju 
1000 zl. Były to wszys 
tkie je j pieniądze na 
calomiesięczne utrzy­
manie rodziny. Sytu­
ację pani Reginy Ch. 
pogarsza fakt, iż ma 
chore dziecko. Apel do 
znalazcy by choć poło 
wę znalezionej sumy 
zwrócił, niestety, po­
został bez echa. Na 
szczęście znaleźli się 
Inni, którzy postanowi 
l i  pomóc pani R. C. 
— marynarze.

Wczoraj przybył do 
redakcji „Kuriera”  
przedstawiciel mis 
..BUG”  i  w imieniu 
załogi przekazał dla 
pani R. C. kwotę 560 
zl., zebraną wśród ma 
rynarzy tego PŹM-ow- 
skiego statku.

W imieniu uszczęś­
liwionej pani R. C. o- 
raz redakcji serdecz­
nie dziękujemy szla­
chetnym ofiarodaw­
com za piękny czyn, 
życzymy im  „100 lat” 
i  pomyślnych wiatrów! 

_______________ (yes)

Zarząd Zieleni 
Miejskiej
u p ię k s z a
S zczec in

Z A R Z Ą D  Z ie le n i M ie j­
s k ie j dba o up iększenie 
m iasta  i  w ygodę m ieszkań­
ców. w m ia rę  m ożliw ośc i 
fina nso w ych  p row adzi p ra ­
ce po rządkow e w  w ie lu  
p u nk tach  Szczecina.

W okó ł p l. G run w a ldzk ie ­
go ułożony został „ d y w a ­
n ik ”  z asfa ltobe tonu. R o­
bo ty  w yk o n y w a ła  brygada 
z M PR D . W  P a rku  K a sp ro ­
w icza  rekonstruow ane 
tra w n ik i i  d ro g i. Prace __ 
planow ane w  k i lk u  etapach 
n a  p rzestrzen i na jb liższych 
la t.

R ów nież przez d łuższy o- 
k res  czasu p o trw a  „kosm e 
ty k a ”  S tarego M iasta . W 
ty m  ro k u  uporządkow ana 
będzie skarpa p rzy  P A M -ie  
i  u l. D w orcow a. Także w  
ty m  ro k u  Zarząd Z ie le n i 
M ie js k ie j ob iecu je  u ko ń ­
czyć zagospodarowanie te re  
nu  obok szko ły  podstaw o­
w e j p rz y  u l. D ubois, gdzie 
pow staną bo iska re k re a c y j­
ne, a  oczy będzie cieszyć 
zie leń d e ko ra cy jn a . (B)

R ozw iązan ie
„ROZETY“

PRAW OSKRĘTNIE! b a r ­
ka ro la , pa to log ia , Ło m on o­
sow, organelle, p a rtyku ła , 
nom inac ja , pa rkan , poso- 
ka . ro lada, ba togi, ka rm in  
law ina , ba rka, N ata l, Lą- 
m an, dem on, siara, ka ta r 

LEW O SKR ĘTN IE : A. P „ 
A. P., o r . R. B ., A K , O. L.. 
rab , ton , m ol, gad, ras 
m ak. k ra , osa, Ole, Ate. 
t r i ,  lw a , ak r. Lo t, nam. 
MON, Im a .  n lt ,  ra k , Oka 
oda, ego, k i r ,  ana, ona, s a l 
San. l in -  un a , « a » . ..

P o k ró tc e
W  N IE D Z IE L Ę  15 bm . O 

?odz. 12 w  s a li M uzeum  
p rz y  u l.  S ta ro m łyń sk ie j 27 
odbędzie się p ro je k c ja  f i l ­
m ów  o św ia tow ych  p ro d u k ­
c j i  fra n cu sk ie j z dz ie dz in y 
a rc h ite k tu ry  • m alarstw a 
oraz b a jka  ¡.Pyza” .

W P O N IE D Z IA Ł E K  o 
godz. 18, w  W oj. D om u K u l 
tu ry  (Zam ek Szozec.) odbę­
dzie s ię w a ln e  zeb ran ie  To 
w arzystw a M iło śn ikó w  T e­
le w iz ji połączone z w y b o ­
rem  n o w ych  w ładz.

P R E ZY D IU M  D R N  P o­
godno o rg a n izu je  nadzw y­
czajną sesję poświęconą 
podsum ow aniu naszego kon 
k u rsu  up iększania dz ie ln i­
cy Pogodno pod nazwą 
.K w ia ty  1 ra b a ty ” . Sesja 

odbędzie się 20 bm . o  godz. 
18 w  gm achu P o lite c h n ik i 
p rzy  u l. M ick ie w icza  66.

K IE R O W N IC TW O  m ło ­
dz ieżow e j k a w ia rn i ZMS 
(d. Sorrento) zaw iadam ia, 
że k a r ty  wstępu m ożna na ­
byw ać w  K o m ite c ie  M ie j­
sk im  ZM S w  godz. 8.39 — 
16.30 oraz w  K lu b ie  w  godz. 
18—20.

1« BM . o  godz. 20 w  K lu ­
bie „13 M uz”  odbędzie się 
ko le jn y  spe k ta k l Tea tru  
P rop ozyc ji. T ym  razem  w y 
staw iona będzie sz tuka An 
dre Obey’a „D Z IE W C Z Y N A  
Z A  W IA T R ” ,

PORADY
PRAWNE

PR AC O W N IK  SFM  SZCZE 
C IN . Z arów n o depu ta t węg 
Io w y  ja k  i  obuw ie  ochron 
ne należą się Panu bezspor 
nie. W obec uregu low an ia 
należności za w ęg ie l, n ie  w i 
dz lm y  po trzeb y In te rw en­
c j i .  N atom iast w  spraw ie  
w ydania obuw ia och ronne­
go. na leży zw ró c ić  się do 
M ie jscow ej R ady Zakłado­
wej.- k tó ra  w inn a  in te rw e ­
n iow ali w  n y re k c ji  Z ak ła ­
du. (1400)

1 '* * * :  . 
STEFAN  S A W IC K I. SZCZE 
CIN. W  okre s ie  odbyw ania 
ćw iczeń w o jsko w ych  um o­
wa o  pracę n ie  może być  
w ypow iedziana an i ro zw ią ­
zana. D latego też  po  po w ro  
oie z ćw iczeń Zarząd Por­
tu  obow iązany b y ł za trud­
n ić  Pana na dotyehezaso 
w ym  stanow isku i  na tych 
samych w arun kach . Prze- 
n te flo n ie  Pa: a do in  - i pra 
ey b y ło  ty m  ba rdz ie j nie 
słuszne, że do poprzedn ie j 
n racy zos ta ł Pan skie row a 
n y  na podstaw ie orzeczenia 
lalearza-_ zakładowego.

41401)

IFIEKTORIM
PO ŚLEDZIKU NA GŁÓWKĄ

DUŻO czasu spędzamy w kole) 
kach stojąc po zakupy. Dlatego 
wyprowadzają nas z równowagi 
gapowicze, którzy kupują poza 
kolejnością. Tak właśnie zdarzy­
ło się 2 bm. około godz. 17.30 w 
sklepie rybnym na rogu ul. Dłu­
gosza i  Krasińskiego. Do stoiska 
podeszło trzech młodych ludzi nie 
zwracając zupełnie uwagi na stoją 
ce „w  ogonku" osoby, ponad głowa 
mi podali sprzedawczyni pieniądze 
mówiąc: „Szefowa, po śledziku na 
łebka” . Szefowa oczywiście załat­
wiła ich z miejsca. Fakt tym bar 
dziej oburzający, że kilka minut 
przedtem jakaś kobieta w bardzo 
zaawansowanej ciąży poprosiła O 
sprzedanie je j towaru, lecz proś­
ba ta pozostała bez echa.

Dotychczas poza kolejnością 
sprzedawano tylko wódkę, skąd 
więc takie wyróżnienie dla skrom 
nego śledzika? A co będzie, gdy 
awansować zaczną inne towary, 
kto wtedy będzie stal w kolej-

MOZNA WCZEŚNIEJ?

K ILKA dni temu redakcję na* 
szą odwiedziła mieszkanka Nie*  
buszewa.

- Do naszego sklepu przy uU 
Roosenelta 70 („Pieczywo — Na* 
bial” ) — powiedziała nam — pie­
czywo przywożą dopiero około 
godz. 10 — 11. Taka sytuacji 
trwa już prawie pól roku, a prz« 
cięż nasi mężowie idąc rano do 
pracy też chcą jeść świeże, chru* 
piące bułeczki. Czy nie możną 
tego towaru dostarczać wcześ­
niej?

Można, na pewno można. Przy* 
puszczamy więc, że Szczecińskie 
Zakłady Przemyślu Piekarniczego 
pomyślą o tym. Wprawdzie Nie- 
buszewo jest dzielnicą odległą od 
śródmieścia, ale przecież też ma 
prawo korzystania z tych wielko 
miejskich udogodnień, do któ­
rych zaliczyć należy możliwość za 
epartywania się xoe wczesnych 
godzinach rannych w świeże pie 
czywo. (jaw.)

KSIĄŻECZKĄ

OD ANNASZA 
DO KAJFASZA...
A GAZU JAK NIE BYŁO 
TAK NIE MA

„W DOMU przy ul. Niedzialkouj 
skiego 3 m 4, w którym mieszka­
my, już od trzech miesięcy nie 
ma dopływu gazu. Wpierw zwró­
ciłem się do Gazowni, by naprawi 
ła uszkodzenie. Przysłano trzech 
monterów, którzy orzekli, że prze 
wody gazowe są „pod prądem”  i 
.dopiero po usunięciu napięcia 
przez Elektrownię będą mogli zltk 
widować awarię w przewodach 
gazowych. Wezwany monter Elek 
trowni przybył dopiero po tygod­
niu i  stwierdził, że instalacja ga­
zowa nie jest „pod napięciem”, 
Podczas ponownej interwencji w 
Gazowni powiedziano, że potrzeb 
ne jest skierowanie od DZBM, 
a ten z kolei odesłał lokatorów — 
petentów do Prezydium MRN. 
Tymczasem mija tydzień za ty­
godniem a gazu jak nie buło tak 
nie ma”.

W imieniu lokatorów R.S.

II  , V W A ®A M y . ie  lo k a to rz y  odw le«
I «l*UI Już w szystk ie  zainteresow a 
j ne ins ta nc je  i  chyba jeszcze w  
| tym  tyg o d n iu  po w in n i doczekać 

nę naoraww. In s ta la c ji gazowej.

* * BED. .
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TAK SIĘ 
„K O PiE“ 
ZŁOTO!!!

KOPALNIA’ ZŁO­
TA ,,MALDIAK”  w 
obwodzie Magadań- 
skim ZSRR. Wszelkie 
prace są tu zautoma­
tyzowane. W roku 
bieżącym pracuje piąć 
urządzeń do przemy­
wania złota. Każdy z 
tych automatów ob­
sługuje jeden robot­
nik.

Na zdjęciu: automa­
tyczne urządzenie do 
przemywania złota. , 

Fot-CAF,

K row a _  Ą 
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W ZAKŁADZIE Ho- 
&6wli Doświadczalnej 
PAN w Popielnie na Ma 
żurach prowadzone są 
doświadczenia nad wy­
hodowaniem nowej rasy 
bydła, poprzez tzw. krzy 
żówki międzygatunko- 
we: krów rasy nizinnej 
«Karno - białej... z żub­
rem. Doświadczenia te 
ihają na celu wyhodo­
wanie — w dalszej przy 
zzłości — nowej rasy 
bydła o większej zawar­
tości tłuszczu w mleku, 
większej tzw. mięsności 
i  lepszej skórze.

Podobne doświadcze­
nia przeprowadzane są 
już od pewnego czasu 
w  rezerwacie żubrów w 
Białowieży. Ze skrzyżo­
wania krów wspomnia­
nej rasy i  żubrów uzy­
skano tu niedawno k i l­
ka cielaków* które ro­
sną zdrowo.

I Niemcy -  naród piwoszów

95 litrów  
,płynnego Chleba“ 
na g ło w ę

JAK bez litery dużego M nie sposób na­
pisać nazwy stolicy ZSRR, tak bez metro nie 
można sobie wyobrazić Moskwy. Najszybszy, 
najtańszy, najpopularniejszy, najnowocze­
śniejszy środek lokomocji.

O każdej porze dnia, do pierwszej w nocy 
przebywa w 5 tysiącach pociągów ćwierć 
miliona moskwiczan. Za 5 kopiejek można 
wejść do jednej z 56 stacji i  przejechać tra­
sę 78 km.

Już wkrótce przed otwarciem X X II Zjaz­
du KPZR przybędą nowe linie.

M Ó W I się n ie  bez ra c ji, 
te  p iw o  je s t n ie m ie ck im  
napo jem  na rod ow ym . Sta­
tys tycy  ob lic zy li, że w  zesz 
ly m  ro k u  na każdego oby 
w ate la  N R F w ypa da ło  w y ­
p ity c h  M l i t ró w  p iw a . Rocz 
n y  z b y t b ro w a rn ik ó w  za- 
cho dn lon iem ie ck ich  w yn o ­
sił 53,7 h e k to litró w j P iw o  
je s t pożyw ne, Jest — ja k  
b y  pow iedzieć m ożna — 
„p ły n n y m  Chlebem” . S tara 
n iem iecka ustaw a z roku  
J564 m ó w i, te  na pó j ten 
może się składać ty lk o  z 
czte rech podstaw ow ych 
sk ła d n ik ó w : jęczm ien ia ,
chm ie lu , d ro żdży  i  w ódy. 
U staw a ta  w ażna Jest jesz­
cze do dziś i  przestrzega 
się je j  sum ien n ie . Ilość  
znaw ców  i  a m a to rów  n ie ­
m ieck iego p iw a  za granicą 
zwiększa się s ta le , o czym  
św iadczą lic z b y  eksp orto ­
w e. W ro k u  1960 eks po rto  
w ano z N R F  »15.000 h l, to  
je s t o 8 p ro c . w ięce j n iż  
w  ro k u  poprzedn im .

N a jsta rsze b ro w a ry  n ie ­
m ie ck ie  po w s ta ły  w  X I I  
w ie ku  w  N iem czech po łud  
n io w yoh , gdzie rów n ie ż  i  
dziś p i je  się na jw ię ce j p i-  
w a.„ S ląwę św ia to w a  zdpby 
ló  sob ie p iw o  n ie m ie ck ie  
w  p ie rw sze j p o ło w ie  ub ieg 
lego s tu le c ia , k ie d y  to , na 
»k lite k  g ru n to w n e j m oder­
n iz a c ji b ro w a ró w . N iem cy 
w ysu n ę ły  się na czoło 
w szys tk ich  p ro d u ku ją cych  
p iw o  k ra jó w  św ia ta . Na 10 
do ros łych  N iem ców  9 p i ­
je  p iw o . Poszczególne oko­
lic e  k r a ju  pos iada ją  sw oje 
specjalne rodza je . W  N iem  
czech pó łno cnych  gu stu je  
się raczej w  p iw a ch  ostrze j 
szych, jasn ych , z a w ie ra ją ­
cych w ięce j a lko ho lu . Jest 
ró w n ie ż  w  zw ycza ju  p ić  
do p iw a  k ie lis z e k  czyste j 
w ó d k i. R ów n ież ł  w  o j czyż 
n ie  w in , N a d re n ii, p i je  się 
dużo p iw a , szczególn ie w  
dużych m iastach, ja k  K o­
lon ia  czy D üsse ldorf. W 
po łu d n io w ych  N iem czech 
p ije  się p iw o  zazw yczaj w  
l it ro w y c h  k u f la c h  kam ien ­
nych . P iw o  ba w arsk ie  je s t 
troch ę  s łod kaw e  i  n iezbyt 
m ocne, % w y ją tk ie m  ciem -

nyeh, c iężk ich  p iw , k tó re  
w y ra b ia  się i  rozprow adza 
ty lk o  w  n ie k tó ry c h  po rach 
ro ku . og ó łe m  is tn ie je  w  
N iem czech 800 g a tu n kó w  p i

Pasażerowie
w stalowym 
worku

CORAZ częściej uży­
wa się helikopterów w 
charakterze latających 
dźwigów. W specjalnych 
zasobnikach przenoszą 
one z miejsca na m iej­
sce różne ciężary. Heli­
koptery takie najczę­
ściej posiadają specjał 
nie przytosowaną do te­
go celu konstrukcję: u- 
proszczony kadłub i bar 
dzo wysokie podwozie z 
miejscem na umocowa­
nie zasobnika. Ma to 
jednak pewną wadę — 
tak skonstruowany he­
likopter nie nadaje się 
do przewozu pasażerów. 
W USA znaleziono jed­
nak ostatnio sposób u- 
sunięcia tej wady. 
Skonstruowano miano­
wicie specjalną podwie­
szaną kabinę, którą bez 
trudu można umocować 
na miejscu przeznaczo­
nym normalnie dla za­
sobnika z ładunkiem. 
Pierwsze helikoptery z 
„zasobnikami dla pasa­
żerów” oddano już do 
eksploatacji.

Praca kondukto­
rów sprzedających bile­
ty — mówi naszemu ko 
respondentowi dyrektor 
Moskiewskiego Meti o N. 
NOWOCHACKI - -  od 
dawna budziła nasz nie 
pokój. Była ciężka.

Postanowiliśmy kon­
duktorów zastąpić auto­
matami.

Obecnie podróżny po 
prostu wrzuca do auto­
matu odpowiednią mo­
netę i wchodzi na rucho­
me schody. Biada tym, 
którzy chcą jechać bez­
płatnie. Automaty, po­
siadają fotokomórkę, 
która natychmiast za­
myka przed gapowi­
czem drogę.

Można się tu najeść 
wstydu za całe... 5 ko­
piejek. Automaty te po­
zwoliły nam, jak dotąd* 
zwolnić i  przenieść do 
innej pracy 400 osób.

MECHANIZACJA 1 
automatyzacja urządzeń 
w moskiewskim metro 
pozwoliła w ostał nich 
dwóch latach zmniej­
szyć ogółem stan załogi 
o 14 proc. ł  znacznie u- 
sprawnić funkcjonowa­
nie podziemnej komuni­
kacji.

Automaty regulują 
ruch pociągów, zabezpie 
:zają odpowiednią w il­

gotność, ciśnienie powie­
trza, temperaturę, myją 
wagony.

Proces automatyzacji 
w ogólnych programach 
KPZR będzie przebiegał 
dalej, aż do... zastąpie­
nia maszynisty móz­
giem elektronowym.

Kiedy to nastąpi?
Zanim doczekałem się 

odpowiedzi, do gabine­
tu dyr. Nowochackiego 
wszedł gość. Był to in­

żynier paryskiego me­
tro. Chciał on zapoznać 
się tu z nowoczesną tech 
niką moskiewskiej kolei 
podziemnej.

— Ubolewam «» mó­
w ił przybyły — że prze­
ciwko automatyzacji pa 
ryskiego metro zaprote­
stowały nasze związki 
zawodowe... Zaistniało 
niebezpieczeństwo wy­
rzucenia na bruk paru 
tysięcy pracowników.

Nawiązując do koń­
cowej wypowiedzi pa­
ryskiego gościa stawiam 
pytanie...

— Co stało się ze 
zwolnionymi z moskiew 
skiego metro?

Dyrektor Nowochacki 
śmieje się i  powiada...

— Każdy, chcący pra­
cować człowiek, jest u 
nas na wagę złota. Brak 
nam rąk do pracy. 
Wszystkim zwolnionym 
zapewniliśmy zdobycie 
kwalifikacji, posłaliśmy 
na kursy, skierowaliśmy 
na inny odcinek pracy.

Ze stacji Zwierdłowo 
udaję się do hotelu 
„ Warszawa” . Zapala się 
zielone światło, droga 
wolna.

Jestem je d n y m  *  16 
miliardów ludzi, którzy 
w ciągu 19 lat przeje­
chali podziemiami Mo-' 
skwy.

Dopraway ,  t r u a n o  Ją 
sobie teraz wyobrazić 
bez tego wspaniałego 
pomnika dzisiejszego po 
kolenia, jakim jest me­
tro.

RYSZARD
DANIELEWSKI

i,Blondynka czy tyru- 
netka?’*-

si t

«Ratunku!?*

ALEJA WIERNADSKIEGO w Moskwie. Na 
pierwszym planie stacja metro „Uniwersytet”.

Fot-CAR
AAA ŁAAAA

— SPRAWA jest chyba na tyle poważna, że 
jnam prawo się upewnić — oświadczył Olkuski, co 
już porucznika zupełnie wyprowadziło z równowa 
gi. Po jego twarzy prześliznął się jak gdyby cień 
uśmiechu. — No nic, skoro Już wiem o co chodzi...

—- Sądzę, że wiedział pan grubo wcześniej.
— A można wiedzieć, po czym pan tak sądzi?
— Po pańskiej reakcji. Po pańskim zachowaniu. 

Nie wyglądał pan bynajmniej na zaskoczonego.
—• Mój Boże, — Olkuski rozłożył ręce — przy­

kro mi doprawdy, że pana rozczarowałem. Rozu­
miem, powinienem się załamać.

— Załamany to pan był przedtem, nim pan 
usłyszał oskarżenie — porucznik nie mógł się pow 
strzymać od tej uwagi — i dopiero ono podziała 
ło na pana tak orzeźwiająco.

— Nic na to nie poradzę. Zmienność nastrojów 
to moja specjalność, Ale może konkretnie — za 
proponował, widząc, że oficer poczerwieniał z 
irytacji. — Proszę mi powiedzieć na czym pan 
opiera swoje oskarżenie.

— Był pan dziś rano u Trapisza?
1 — Byłem na schodach. Pukałem kilka rttzy, ale 
bez skutku.

— Powiedzmy... Po co pan tam chodził?
Na to pytanie nie odpowiem.
— Pani Warzycowa odpowiedziała na wszyst 

kie pytania. Opowiedziała również o wczorajszej 
rozmowie z panem, „Pod kogutem".

— Dobrze, że się przynajmniej do morderstwa 
nie przyznała.

— Warzycowa w  ogóle nie była w tym domu! 
s— porucznik powiedział to podniesionym głosem 
i zaraz zrozumiał, że popełnił głupstwo. Nie nale 
żało tego mówić. Błyskawicznie podsumował 
wszystkie spostrzeżenia i  fakty wyprowadzając 
z nioh jeden logiczny wniosek: — Olkuski przy­
puszczał, że Milicja podejrzewa Warzycową i do­
piero teraz, widząc, że doktorowej nic nie grozi, 
będzie z całą energią bronić samego siebie.

— Pytał pan, po co chodziłem do Trapisza, — 
podjął po chwili Olkuski. — Odpowiem na to. 
Mogę już odpowiedzieć. Wie pan o naszej rozmo 
wie w restauracji, wie pan w jakiej sytuacji
Baalajla ii»- WastiastWm- Gbsisi.M» Ł ti -BCmta.

Miałem zamiar sprzedać motocykl i  pokryć jej 
długi. Kiedy rano zszedłem na dół i  dowiedzia­
łem się, że wyszła, pomyślałem, że jest u niego... 
— urwał, przesunął ręką po czole... Wyobrażałem 
sobie najgorsze rzeczy.

— Że poszła go zabić?
— Gorzej. — znowu przerwał. — Będę mówił 

szczerze: pomyślałem, że nie chce mojej pomocy, 
albo, że mi nie wierzy. Że sama za wszelką cenę 
pragnie zażegnać katastrofę. To było podłe, że 
tak o niej ppmyślałem... Postanowiłem do tego nie 
dopuścić. Cisza w mieszkaniu utwierdziła mnie 
w moim mniemaniu. Rozumie pan, czasem wy­
godniej nie otwierać... Czasem nieproszony gość 
jest szczególnie niepożądany.

— Niech pan mówi dalej.
— Zamierzałem odejść, gdy mimo woli spójrz? 

łem w dół i  zobaczyłem kartkę. Tę kartkę, którą 
później wyrzuciłem. Podniosłem. Było to jej po­
kwitowanie. Musiała je zgubić... Uzyskała więc 
to, czego chciała... Ale za jaką cenę? Schowałem 
kartkę. Żeby jej pokazać, gdy będzie aa«rzea**- 
ła .. .

— Nie miałem okazji W  hotelu przeszkadzał 
nam Machnicki. Pojechaliśmy do leśniczówki. 
Kiedy przyjechała M ilicja i  sierżant oświadczył, 
że mamy się udać do komendy, byłem niemal 
pewny, że je j wizyta u Trapisza miała inny prze­
bieg. Że go zamordowała. I że ktoś ją widział, 
albo, że zostawiła w mieszkaniu coś, co naprowa­
dziło was na ślad. Kartkę musiałem zniszczyć, bo 
potwierdzała jej związek z Trapiszem, bo wyjaś­
niała ewentualny powód zabójstwa.

— Ale przecież ta kartka była nie w. jej, lecz 
w  pana posiadaniu.

—- Wszystko jedno. W  czyimkolwiek by była 
posiadaniu, miała jednoznaczną wymowę. Musia­
łem ją zniszczyć. Miałem ją w kieszeni marynar­
ki, a sierżant chodził krok w krok... Dopiero w 
samochodzie. Niestety, zauważył. Kazał zatrzy­
mać wóz. Byłem kompletnie załamany.

— Do momentu, gdy oskarżyłem pana o morder 
stwo.

— Tak', do tego momentu. A kiedy powiedział 
pan, że Warzycowa nie mogła zamordować, po­
nieważ w ogóle tam nie wchodziła...

— Stanął pan już całkiem mocno na nogach'.
— Bo sprawa się wyjaśniła.
— Nie powiem, żebym podzielał pańskie zdanie. 

Skoro ani Warzycowa, ani pan, nie zabiliście Tra 
piszą, to któż do diabła go sprzątnął?

— Ktoś trzeci, to chyba jasne.
— Niestety — porucznik westchnął. — Na razie 

sytuacja wygląda tak, że wszystko świadczy prze 
ciwko panu.

— Wszystko, to raczej przesada.
— W każdym razie więcej przeciw, niż za.
— Powiedziałem prawdę. Całą prawdę i  nie 

mam nic więcej do dodania. Powinien mi pan 
uwierzyć.

OFICER powtórnie westchnął.
— Nawet gdyby powiedział pan prawdę, nie 

możemy nikomu wierzyć na słowo. Fakty... — 
rozłożył race.

(dąs Salsjj; nastąpił I


